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III Plenum CK SD Zakończyła się kampania wyborcza w PZPR
(PAP) W Warszawie ob­

radowało wczoraj Plenum 
Centralnego Komitetu SD 
Omawiano problem drób 
nej wytwórczości jako is­
totny element struktury spo 
łeczno-gospodarczej kraju 
Stwierdzano również potrzebc 
określenia stanowiska stron­
nictwa wobec zbliżającego sie 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR. Na obrady przybył: za 
stępca przewodniczącego Rąd\ 
Państwa Tadeusz. W. Młyn 
czak.

We wprowadzeniu do dys 
kusji przewodniczący CK SD 
— Edward Kowalczyk stwier 
dził, iż w założeniach na IX 
Zjazd PZPR znajdują sie 
stwierdzenia i postulaty zbież 
ne z odpowiednimi punk tam 
programu politycznego stron­
nictwa.

IVPIenum NKZŚL
(PAP) Określenie stąnowis 

ka ZSL wobec kryzysu społe­
czno-gospodarczego oraz udział 
stronnictwa w wypracowaniu 
programu stabilizacji gospodar 
czej było wczoraj w Warsza­
wie tematem IV Plenarnego Po 
siedzenia Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego.

W toku obrad, którym prze­
wodniczył prezes NK ZSL Ste­
fan Ignar, szczególnie wiele 
dwagi poświęcano analizie sy­
tuacji gospodarczej kraju oraz 
kierunkom działania służącym 
przezwyciężeniu kryzysu zwła- 
sacza w rolnictwie i gospodar­
ce żywnościowej.

Sesja WRN w Koninie

Ważne problemy 
i brak odpowiedzialności radnych

INFORMACJA WŁASNA
W Koninie odbyła się wczo­

raj sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. Tematem obrad 

były: gospodarka ziemią ze 
szczególnym uwzględnieniem 
właściwego jej wykorzystania, 
ocena realizacji uchwały WRN 
z 1976 roku w sprawie ochrony 
środowiska a także podział

Wybrano 1964 delegatów
na IX Nadzwyczajny Zjazd parli*

(PAP) Za niespełna dwa ty­
godnie rozpoczną się w War­
szawie obrady IX Nadzwyczaj 
nego Zjazdu PZPR. Konferen­
cją warszawskiej organizacji 
partyjnej zakończyła się kam­
pania wyborcza w PZPR, a 
więc etap najważniejszy w ca- 
okształcie przygotowań do ob­
rad najwyższego partyjnego fo 
rum. W jej wyniku ukształto­
wały się nowe władze partyj­
ne w zakładach pracy, uczel­
niach, miastach i gminach, w 
poszczególnych województwach 
i w Wojsku Polskim Dokona­
no wyboru wszystkich delega­
tów na IX Zjazd, a więc man- 
datariuszy blisko 3-miliono- 
wej rzeszy członków i kandy­
datów PZPR, w których rę­
kach leżeć będzie rozstrzygnie 
cie na zjeździe o składzie cen 
tralnych władz partyjnych 
oraz wypracowanie programu 
działania partii zgodnie z wiel 
kimi oczekiwaniami i nadzie­
jami partii i narodu.

Z informacji udzielonych 
dziennikarzowi PAP przez Wy 
dział Organizacyjny KC PZPR 
wynika, że na konferencjach 
wojewódzkich i zakładowych 
wybrano w sumie 1964 delega­
tów na IX Zjazd. Na konferen 
cjach w organizacjach partyj- 

. nych w dużych zakładach pro­

nadwyżki budżetowej oraz in­
formacja wojewody o realiza- 
cji wniosku zgłoszonego prze? 
MKZ NSZZ „Solidarność” w 
sprawie przekazania wznoszo­
nego gmachu KW MO na cele 
społeczne.

W obradach, które prowa­
dził przewodniczący WRN Ze-

Dokończenie na str. 2

Poznań, środa 1 lipca 1981 Wyd. AB
Cena 2 zł

Z „Chemosu" dla rolnictwa

Spółdzielnia Inwalidów „Chemos" w Opalenicy (Poznańskie) pro­
dukuje elementy z tworzyw sztucznych montowane w maszy­
nach rolniczych, pompach, akumulatorach .Na zdjęciu: Zygmunt 

Piskorz tłoczy pojemniki akumulatorów.
Fot. „Glos" — R Królak

Spotkanie L. Breżniew - W. Brandt

dukcyjnych wybrano 365 de­
legatów, a na konferencjach 
wojewódzkich — 1 599 delega­
tów. Ze statystyk wynika, iż 
jest wśród nich 393 robotni­
ków w tym 91 mistrzów oraz 
1202 pracowników umysło­
wych, a wśród nich 276 pra­
cowników inżynieryjno-tech­
nicznych oraz 257 dyrektorów 
Delegatami na Zjazd wybra­
no 190 chłopów, 125 wojsko­
wych, 19 emerytów f 1 rze­
mieślnika. Delegatami zostało 
202 I sekretarzy komitetów z? 

kładowych. 140 I sekretarzy, ko 
mitetów miejskich, gminnych, 
miejsko-gminnych i dzielnico­
wych. 44 I sekretarzy komite­
tów wojewódzkich. 7 sekreta­
rzy KC, 5 kierowników wy­
działów KC, a w sumie — 524 
pracowników aparatu partyj­
nego.

Uzupełniając informację o 
delegatach wybranych na IX 
Nadzwyczajny Zjazd PZPR na 
leży nadmienić, iż jest wśród 
nich 100 kobiet, 39 młodych 
członków partii, którzy nie 
przekroczyli 29 roku życia.

Równie ważnym nurtem kam 
panii wyborczej w partii, kam 
oanii,--która zakończyła się w 
terminie zakreślonym uchwa­
łą IX Plenum KC PZPR, a 
więc do końca czerwca, była

Spotkanie w Lesznie

Rola delegatów w przygotowaniu
IX Zjazdu PZPR

INFORMACJA WŁASNA
Celem wczorajszego wspól­

nego spotkania Wojewódzkie­
go Zespołu Zjazdowego i zespo 
łu delegatów, reprezentujących 
leszczyńską organizację partyj 
ną na IX Zjeździe, było omó­
wienie dotychczasowego prze­
biegu dyskusji nad założenia­
mi programowymi i projektem 

dyskusja nad sprawami wew 
nątrzpartyjnymi, nad wszyst 
kimi problemami społecznym: 
politycznymi i gospodarczymi 
kraju znajdującego się prze­
cież w trudnej, złożonej, dra­
matycznej wręcz sytuacji.

Wątki tej dyskusji prezento 
wane były na bieżąco w środ­
kach masowego przekazu. Ana 
liza zgłaszanych w jej toku 
wniosków, ocen i poglądów 
prowadzi do stwierdzenia, iż 
najwięcej uwagi poświęcono — 
ze zrozumiałych zresztą wzgle 
dów — rozwinięciu i' wzboga­
ceniu treści zawartych w „za­
łożeniach programowych roz­
woju socjalistycznej demokra­
cji. umacniania przewodniej ro 
li PZPR w budownictwie so­
cjalistycznym i stabilizacji sy­
tuacji społeczno -gospc darcze j 
kraju” Dyskutowano też nad 
przedłożonymi przez Central­
ną Komisję Zjazdową propozy 
cjami zmian i uzupełnień w 
statucie PZPR. W poszczegól­
nych organizacjach partyjnych 
rozmaite były zresztą propor­
cje w zainteresowaniach dys­
kutantów konkretnymi próbie 
mami. Kiampania . wyborcza by, 
la — jak nigdy w przeszłości w 
partii — krótka i intensywna.

Dokończenie na str 2

statutu PZPR. Przedyskuitowa 
no również szereg spraw pro­
ceduralnych związanych z 
przygotowaniami do zjazdu 
partii.

I sekretarz KW PZPR — 
Jan Płóciniczak poinformował 
o przebiegu pierwszego posie­
dzenia Centralnego Zespołu De

Dokończenie na str. t

(PAP) We wtorek odbyło 
lę na Kremlu spotkanie Le- 

mida Breżniewa z przewodni 
zącym Socjaldemokratycznej 

Partii Niemiec, Willy Brand­
em, który przebywa w Mos- 
;wie na zaproszenie kierow­
nictwa KPZR i państwa ra­
dzieckiego.

Podczas rozmowy wyrażono 
głębokie zaniepokojenie z po 
wodu pogarszającej się sytua 
cji międzynarodowej, szczegół 
nie eskalacji wyścigu zbrojeń, 
istnienia licznych ognisk kon 
fliktów zbrojnych i związane 
go z tym nasilenia niebezpie­
czeństwa. Wyrażono przeko­
nanie, iż w obecnej sytuacji 
należy uczynić wszystko w ce

Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza ZSMP w Pile 

Dyskusja nad problemami młodzieży
INFORMACJA WŁASNA

Po krótkiej, kilkumiesięcz­
nej kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej w podstawowych 
ogniwach i instancjach Związ­
ku Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej na terenie wojewódz­
twa pilskiego odbyła się wczo­
raj wojewódzka konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza w 
Pile. Wcześniejsze zwołanie 
konferencji było również wy­
nikiem wotum nieufności do 
Zarządu Wojewódzkiego zgło­
szonego w marcu br. W obra­
dach uczestniczyli: I sekretarz 
KW PZPR — Michał Niedź­
wiedź, wojewoda pilski — Mie 
czysław Lepczyński, sekretarz 
Zarządu Głównego ZSMP — 
Jerzy Szmajdziński. Obecni by 
Ii przedstawiciele ZW ZMD — 
Roman Lewandowski, prze­
wodniczący ZW ZMD oraz Ml 
rosław Leciej, wiceprzewodni­
czący ZW ZMW.

Referat sprawozdawczy w 
imieniu ustępującego Prezy­
dium ZW ZSMP wygłosił prze 
wodniczący ZW — Marek 
Tritt. Wskazał on w swoim 

lu kontynuowania polityki od 
prężenia, jej lozszerzenią na 
sferę wojskową oraz zachowa 
nia i utrwalenia pokoju.

Wyrażono powszechny po­
gląd, że jedyną i pewną drogą 
rozwiązania śpornych próbie 
mów międzynarodowych są 
poważne rozmowy oparte na 
prawdziwym zainteresowaniu 
osiągnięciem pozytywnych wy 
nik$w oraz gotowości stron 
wniesienia swero wkładu od­
powiadającego zasadzie równo 
ści i jednakowego bezpieczeń 
stwa. L. Breżniew i W. Brandt 
opowiedzieli się za kontynuo­
waniem procesu ograniczenia 
zbrojeń strategicznych, za po 
myślnym zakończeniem spot­
kania madryckiego.

wystąpieniu na istotne proble­
my działalności organizacji jak 
również źródła kryzysu, które 
spowodowały zachwianie au­
torytetu Zarządu Wojewódz­
kiego. Mówca jednocześnie 
stwierdził, że nie wszystko by 
ło wynikiem bierności młodzie 
ży, a o wielu niezrealizowa­
nych sprawach młodego poko­
lenia zadecydowały czynniki 
od niego niezależne.

Nastęnnie wywiązała się dys 
kusja. Jej treść może tylko po 
twierdzić głęboki kryzys pa­
nujący w pilsk ej wojewódz­
kiej organizacji ZSMP. Zabra­
kło natomiast, poza krytycz­
nym nurtem, myśli konstruk­
tywnych, wskazujących na per 
spektywiczne spojrzenie na re­
alne do spełnienia życiowe 
sprawy młodych ludzi w Pil- 
skiem. W trakcie oddawania 
„Głosu” do druku dyskusja 
trwała Odbywały się również 
wybory władz organizacji: prze 
wodniczacego i Prezydium ZW 
ZSMP. Wojewódzkiej Komisji 
Rewizyjnej oraz Wojewódzkie­
go Sądu Koleżeńskiego, (wis)

MM

Prawne problemy 
inwalidów

(PAP) 30 bm. odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Zespołu 
do Spraw Prawnych, działają­
cego w ramach Polskiego Ko­
mitetu Międzynarodowego Ro­
ku Inwalidów i Osób Niepełno­
sprawnych, za jaki ONZ ogło­
siła rok bieżący.

Podczas obrad podkreślono 
konieczność sporządzenia re­
jestru spraw, których uregulo 
wanie prawne wymaga natych 
miastowej nowelizacji. Chodź 
tu zwłaszcza o przepisy nor- 
miuijące szkolenie i zatrudnia 
nie osób niepełnosprawnych 
Dużo uwagi poświęcono też 
funkcjonowaniu systemu ren­
towego, akcentując potrzebę 
jego przepracowania oraz za­
miany zasiłku socjalnego na 
rentę socjalną. ,

Podjęto również decyzję, o 
przystąpieniu do opracowywa­
nia „Karty praw inwalidy”. Ce 
lem tego dokumentu byłoby 
przypomnienie organom adm: 
nistracji przepisów dotyczą 
cych osób niepełnosprawnych 
a tym samym umożli wienie ir 
walidom korzystanie z przy 
sługujących im praw i przywi 
lejów.

Pomnik papieża 
odsłonięto w Tarnowie

(PAP) W dniu św. Piotra i 
Pawła — odsłonięto w Tarno­
wie pomnik papieża Jana Paw 
ta II. Pomnik — dzieło kra­
kowskiego artysty — rzeźbia­
rza prof. ASP Bolesława 
Chromego, stanął przed bazyli 
ką katedralną, w której we 
wrześniu 1978 roku, tuż przeć 
wyjazdem do Rzymu na pamit 
tne konklawe, ówczesny kar­
dynał Karol Wojtyła odprawi! 
mszę i wygłosił kazanie.

Uroczystość odsłonięcia pom 
nika poprzedziła msza św., ktć 
rą celebrował biskup ordyna­
riusz diecezji tarnowskiej Je­
rzy Ablewicz. Następnie ze­
brani wysłuchali specjalnego 
oratorium traktującego o naj­
ważniejszych wydarzeniach w 
życiu papieża.
Po uroczystości na placu 

Katedralnym odbyło się w tar­
nowskim teatrze przedstawie­
nie oparte na utworach poe­
tyckich Karola Wojtyły.

ROZWAŻMY

Z własną inicjatywą
Kiedy mówi się o rzemieślnikach w darczego i społecznego w ogóle. Popie- 

kontekście nie najbardziej przy- rało się niekiedy ludzi pozbawionych 
chylnym — nazywa się ich inicja bądź przezornie nie wykazujących ak- 

ywą prywatną. Nie chcę wchodzić w tywności. Ci, którzy decydowali się bu- 
o. ile w obiegowych opiniach o inicja- dować domki jednorodzinne byli gorzej 
vwie prywatnej jest prawdy, ile prze- widziani od biernie oczekujących miesz 
ady, a ną ile są one krzywdzące; na kania w bloku, autorzy projektów racjo 
>gół bowiem zapomina się. że ci ludzie nalizatorskich musieli pokonywać ab-

ka bariera istnieje: właściciele małych 
zakładów wytwórczych, usługowych i 
sklepików żalą się nie tylko na prze­
pisy utrudniające działalność (gwoli 
prawdy: tych ograniczeń formalnych 
jest już coraz mniej), ale mówią także 
o społecznej nieufności do ich pracy.

Reforma gospodarcza ma szansę po­
wodzenia tylko wtedy, jeśli uda się
zmienić strukturę zatrudnienia. Jakaś 
liczba ludzi (nie wiadomo jeszcze, czy 
będzie to milion, czy mniej czy więcej) 
będzie musiała zmienić pracę. Liczy się
na to, że cze* "’eidzie do rze- ii

eż pracują. Interesuje mnie co innego: 
tjemne znaczenie określenia „inicjaty­
wa prywatna”, jakie utarło się w na- 
;zym języku. W czasach, kiedy takie no 
:ęcia, jak „zaangażowanie” zostały wy­
świechtane. pełniąc nieustanny dyżur 
we wszystkich oficjalnych wystąpie­
niach — określenie „inicjatywa prywat 
na” przestało oznaczać pozytywną ce­
chę i przeniosło się na grupę ludzi po­
zwalających sobie taką inicjatywę mieć

— co gorsze — wykorzystywać ją w 
działaniach gospodarczych. Znamienne

surdalne przepisy, za pomocą tychże pa 
raliżowało się często chęć działań spo­
łecznych. Oi, co ostrzej widzieli, więcej 
chcieli, co dążyli do zmian, ci aktywni, 
wykazujący prywatną — czyli wła­
sną — inicjatywę! odwagę — by 
li niewygodni.

A teraz to, co uśpione,, trzeba obu­
dzić. Reforma gospodarcza, której z na­
dzieją się oczekuje, stworzy w a r u n - 
k i do wyzwolenia pomysłowości, chę-

miosła — zakładając własne warsztat’’ 
lub znajdując stanowiska pracy w już 
istniejących. W takim rozwiązaniu — 
zwiększeniu zatrudnienia w małych za­
kładach wytwórczych i usługowych wi 
dzi się m. in szansę odrodzenia rynku.

Jednak do podjęcia działalności go­
spodarczej na własny rachunek — nie 
można nikogo zmusić. Nie wystarczy 
stworzyć możliwości formalnych i ma­
terialnych nawet. Ludzie, którzy zdecy

ci tworzenia, do podejmowania działań dują się zainwestować swoje pieniądze.
rozumnych. Reszta, czyli bardzo wiele.

i smutne, że tak się ta cecha w po- zależy od inicjatywy uczestników życia
wszechnej świadomości zrosła tylko 
■zemiosłem.

Przez wiele lat konsekwentnie się 
nas inicjatywę prywatną tłamsiło. I

u 
to

już nie tylko w odniesieniu do rzemio­
sła. które bez tej inicjatywy nie może 
oo prostu istnieć, ale do życia gospo-

gospodarczego i społecznego. Jeśli jej 
nie będzie, to tylko usiąść i płakać.

Określeniu „inicjatywa prywatna” na 
leży przywrócić jego pierwotne znacze­
nie. Nie może ono stanowić bariery 
etycznej w przechodzeniu ludzi z gospo 
darki uspołecznionej do rzemiosła. Ta-

żeby stworzyć stanowiska pracy dla sie 
bie i jeszcze kilku innych, muszą mieć 
nie tylko gwarancje prawne. Wcale nie 
mniej ważne od nich jest stworzenie 
odpowiedniego klimatu, tak by pry­
watna inicjatywa przestała kojarzyć się 
z... prokuratorem.

GRAŻYNA SZULAK
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odGŁOSy
Prawo najwyższo

117 okresach dużych napięć.
" jakie kraj nasz przeży­

wa obecnie, szczególnie jest 
ważna jedność myślenia i dzia 
lania wszystkich obywateli, 
którzy nie tylko z imienia, lecz 
przede wszystkim z serca są 
Polakami. Nie ma przecież o- 
becnie ważniejszej sprawy od 
złączenia wysiłków, by wyjść 
z kryzysu i wydobyć się z dna 
gospodarczego. Osoby i grupy 
które tego nie mogą czy nie 
ehcą zrozumieć. Same się wy- 
obcowują z narodowej wspól­
noty, bez względu na to, jaki­
mi teoriami i hasłami próbują 
się firmować. Na pewno bo­
wiem nie teraz czas czynić 
zamieszanie dowodzeniem 
swych racji, jeśli — choćby w 
jakimś stopniu — odbiegają 
one od nakazu, któremu się 
podporządkowywali najświat. 
lejsi Polacy, a który brzmiał: 
„dobro Rzeczypospolitej najwyż 
szym prawem".

Niestety, w dziejach kraju 
obok tych patriotów notowane 
są nazwiska ludzi, którzy nad 
to dobro przedkładali własne 
cele i kosztem interesów ogól­
nonarodowych uruskiwali pry 
watne korzyści. Nie brakowa­
ło ich i obecnie. Obowiązkiem 
każdego patriotycznie myślą­
cego Polaka, jest nie tylko 
przeciwstawianie się. ale rów­
nież dekonspirowanie takich 
poczynań a także oszczerstw 
i plotek, by nie znajdowały 
one posłuchu.

Dn stwierdzeń, wypowiada­
nych w tei sprawie przez 
przedstaioicieli najwyższych 
władz państwowych i partyj­
nych, w tym stronnictw poli­
tycznych, dołącza swói głos 
również Lech Wałęsa. Precy­
zując jednoznacznie swój po­
gląd na to, co właśnie można 
określić jako dobro narodu 
czyli obywatelskie prawo naj­
wyższe. przeciwstawiał się on 
w kilku kolejnych oświadcze­
niach rozrabiactwu (także w 
„Solidarności”) i wszelkim eks 
cesom. zagrażającym spokojo 
wł. W tym. barbarzyńskiemu 
profanowaniu grobów żołnie­
rzy radzieckich, ale również 
nadużywaniu prawa do straj­
ku oraz wysuwaniu dodatko­
wych postulatów i pretensji 
Choćby nawet uzasadnionych, 
ale przecież dotyczących tylko 
interesów grupowych i utrud­
niających rządowi koncentro­
wanie Sie nad rozwiązywaniem 
najważniejszych, najbardziej 
dokuczliwych nroblemów ogól 
nokrajowych. Stanowisko, zaje 
te przez przywódcę „Solidar­
ności” zasługuje na uwagę.

ZDZISf A W KA.NDZTORA

Lord Csrrmgton
odwiedzi Moskwę

(PAP) Minister spraw zagra­
nicznych W. Brytanii, lord 
Carrington. uda się 6 lipca br. 
do Moskwy na zaproszenie sze­
fa dyplomacji radzieckiej. An- 
drieja Gromyki Informację te 
podał we wtorek w Londynie 
rzecznik Foreign Office.

Ceny noclegów 
w obiektach PTTK bez zmian
(PAP) Od 1 lipca br., zgodnie 

t decyzją Głównego Komitetu 
Turystyki, obowlązulą nowe ceny 
usług w hotelach. Podwyżka ta 
nie obowiązuje jednak w obiek­
tach Polskiego Towarzystwa Tu­
rystyczno -Krajoznawczego Na 
ostatnim posiedzeniu Prezydium 
ZG PTTK uznano bowiem, że nie 
należy podnosić cen w obiektach 
noclegowych w trakcie sezonu 
turystycznego, a dopiero po jego 
zakończeniu należy zastanowić 
się nad możliwościami wprowa­
dzenia bardziej racjonalnych za­
sad gospodarowania w obiektach 
PTTK.

Przypomnljmy, że PTTK jako 
największa organizacja w kraju 
dysponuje ro; budowaną siecią 
obiektów noclegowych. Posiada

ttOt WIRLKOFOLSKl

Talde w ucnlnlach poznańskich

Dzisiaj start po indeksy
INFORMACJA WŁASNA

. W czterech spośród ośmiu cy 
wilnych uczelni poznańskich, 
podobnie jak w większości 
polskich szkół wyższych rozpo­
czynają «ię dzisiaj egzaminy 
wstępne na studia dzienne- 
Tegoroczny start po indeks 
odbywa się w nieco zmienio­
nych w stosunku do lat minio 
nych warunkach: mniej miejsc 
orzeznaczono — zgodnie z licz­
nymi postulatami — dla kan­
dydatów przyjmowanych bez 
egzaminów: przywileju tego 
rozbawieni zostali orvmusi ty­
powani przez szkołv średnie.

O 1 715 miejsc w Uniwersy­
tecie im. Adama Mickiewicza 
ubiegać się będzie ponad 3 500 
osób. Różnie kształtuje się za- 
ntereisowanie poszczególnymi 

z 28 kierunków studiów. No­
tuje się na psychologii — po­
nad 5 kandydatów do jednego 
indeksu, na prawie, filologii 
szwedzkiej, historii sztuki, pe­
dagogice opiekuńczo wycho­
wawczej — po 4. Najmniej 
chętnych tradycyjnie na fizy­
kę (43 na 60 mie.jsc) i na che­
mie (68 na 801, Ciekawostką 
jest fakt, iż 68 procent ubie­

Narada w KC PZPR

Problemy sztuk 
plastycznych

(PAP) 30 czerwca w Wydzia 
le Kultury KC PZPR odbyło 
się spotkanie zespołów partyj­
nego i problemowego Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
orzed IX Nadzwyczajnym Zjaz 
dem partii. Przedyskutowano 
węzłowe problemy kultury ze 
szczególnym uwzględnieniem 
sztuk plastycznych. Podstawą 
dyskusji był referat przewodni 
czącego zespołu partyjnego 
ZPAP Wlodzmierza Figana.

Problematykę ujmowano w 
iowiązaniu z całym modelem 
'-połeczno-ekónomicznym nasze 
go kraju. Podkreślano, że de 
będzie możliwe pełne wykorzy 
stanie i unowocześnienie na­
szej gospodarki bez należytego 
uwzględnienia poszczególnych 
dziedzin sztuk plastycznych 
Wiele uwagi poświęcono ksztal 
towaniu świadomości społecz­
nej poprzez sztukę. Wskazywa 
no także na wiele zaniedbań w 
całokształcie życia plastyczne 
go kraju dotyczących zwłaszcza 
edukacji plastycznej społeczeń 
stwa, zaopatrzenia w materia 
ly do uprawiania twórczości 
bardzo złej sytuacji na odcin­
ku pracowni plastycznych, a 
szczególnie niezwykle trudnej 
w ostatnim okresie sytuacji na 
rynku pracy.

Podjęto niezwykle ważne pro 
bierny, dotyczące współczesne! 
twórczości, stawiano drama­
tyczne pytania: Jaką powinna 
być współczesna sztuka i iak 
trafiać z nia do całego społe­
czeństwa? Mówiono nawet o 
oderwaniu się w jakimś stop­
niu twórców od społeczeństwa 
na obecnym etapie.

ona ponad 300 obiektów turystycz­
nych ż około MODO miejsc nocie 
gowych. Prowadzenie gospodarki 
turystycznej przez towarzystwo 
łączy się z programowymi zada 
nlami tej organizacji Należy do 
nich przede wszystkim udostęp 
nianie turystom najtańszych 
miejsc noclegowych na szlakach 
wędrownych w górach, atrakcyj 
ńych turystycznie terenach nizin 
nych oraz przy szlakach wodnych. 
Stąd zdecydowana większość o 
btektów prowadzonych pi zez 
PTTK to schroniska górskie i 
Izw. bacówki, domy wycieczkowe 
w miastach oraz stanice wodne. 
O potrzebie kontynuacji takiej 
działalności wypowiadali się m. 
in. delegaci niedawnego X Zjaz­
du Krajowego PTTK.

gających się stanowią dziew­
częta. Wyniki znane będą oko­
ło 20 Upca-

Średnio 1,4 kandydata przy­
pada na Jedno miejsce w Po­
litechnice Poznańskiej. Tego 
roku egzaminy odbywają się 
tam wyłącznie pisemnie. Naj­
więcej osób pragnie podjąć 
studia na telekomunikacji (133 
na 30 indeksów). Nieoczekiwa­
nie małe zainteresowanie prze­
jawia młodzież Wydziałem Bu­
dowy Maszyn, zgłosiły się tam 
142 osoby a miejsc przygoto­
wano 200-

Największą popularnością 
wśród kandydatów do Akade­
mii Ekonomicznej cieszą się: 
handel zagraniczny (118 kandy­
datów na 50 miejsc) oraz nowo 
otwarta specjalność — ekono­
mika turystyki (ponad 70 kan­
dydatów na 30 miejsc). Łącz­
nie przygotowano 740 indek­
sów. o które ubiegać się będzie 
1 026 kandydatów.

Akademia Rolnicza dysponu­
je 785 miejscami. Kandyda­
tów zgłosiło się 1907, przy 
czym 57 z nich otrzyma in­
deksy bez egzaminów — są to 
„olimpijczycy” i młodzież z

J. Czyrek w Belgradzie
(PAP) Przewodniczący Pre- 

:ydium SFRJ, Sergej Krajger, 
irzyjął przebywającego w Bel 
gradzie z wizytą oficjalną mi­
nistra spraw zagranicznych

Wyrok w procesie 
oprawców z Majdanka

(PAP) Sąd Krajowy w 
Duesseldorfie wydał we wto­
rek wyrok w proces;e,.z.brod- 
niarzy wojennych, byłych człon 
ków załogi wartowniczej SS w 
obozie zagłady na Majdanku. 
Spośród oskarżonych tylko by­
ła nadzorczyni SS Hermine 
Ryan-Braunsteiner, oprawczy- 
ni która zyskała sobie na Maj 
danku przezwisko ..kobyły” 
skazana została na karę do­
żywotniego więzienia za „oo- 
nełnienie morderstwa w dwóch 
hrzypadkach”- Siedmioro os­
karżonych otrzymało kary 
więzienia od 3 do 12 lat za u- 
izielenie oomocv przv doko­
naniu morderstwa Były war­
townik w obozie zagłady Hein 
r:ch Groffmann został unie­
winniony.

Prokuratura domagała się

Rola delegatów w przygotowaniu 
IX Zjazdu PZPR

Dokończenie ze itr. 7 
legatów, podkreślając zwłasz­
cza rolę delegatów w przygo­
towaniu zjazdu. Następnie wy 
wiązała się ożywiona dyskusja, 
w której poruszono m. ta. spra 
wy biernego prawa wyborcze­
go. łączenia funkcji partyjnych 
•' administracyjnych oraz przed 
’taw!c;elstwa małych woje­
wództw w centralnych wła­
dzach partyjnych.

Wyrażano opinię, iż IX 
Zjazd potwierdzi gotowość par 
tii do przejścia do działań ofen 
żywnych wypracowując prze­
de wszystkim dobry program 
na dziś i na jutro. Stąd też 
wszelkie decyzje, które na nim 
zapadu ą musi cechować roz­
waga i odpowiedzialność.

Wojewódzki Zespół Delega­
tów ustosunkował się także do 
projektu regulaminu obrad 
zjazdu oraz zasad wyborczych.

OHP. Statystycznie o Jedno 
miejsce starać się będzie 2,7 
kandydata. Najwięcej chętnych 
jest na Wydział Mechanizacji 
Rolnictwa, a także na studia 
ogrodnicze I zootechniczne.

2 lipca start Po indeks roz- 
poczną dziewczęta 1 chłopcy 
pragnący studiować w Akade­
mii Medycznej- Jak zwykle 
największą popularnością cie­
szy się Wydział Lekarski (841 
chętnych na 200 miejsc), naj­
mniejszą zaś — Wydział Far­
macji: na 100 miejsc otrzyma­
no zaledwie 69 zgłoszeń.

Kończą się egzaminy w A- 
kademil Wychowania Fizycz­
nego. O 225 miejsc stara się 
tam około 1 000 osób. Szczyt 
popularności, chyba w całym 
Poznaniu, osiągnęła turystyka 
gdzie o 1 indeks ubiega się 9 
kandydatów.

Egzaminy wstępne w uczel­
niach artystycznych odbyły 
się w drugiej połowie czerwca 
Państwowa Wyższa Szkoła Mu 
zyczna przyjęła 66 nowych stu 
dentów spośród 135 kandyda­
tów a Państwowa Wyższa 
Szkoła Sztuk Plastycznych — 
57 spośród 192. (wig)

PRL, Józefa Czyrka. Jak infor 
muje Tanjug — omawiano 
przede wszystkim zagadnienia 
związane z rozwojem sytuacji 
w Polsce oraz niektóre zaga­
dnienia międzynarodowe.

dla pięciu oskarżonych karv 
dożywotniego więzienia, a dla 
trzech terminowych kar wię­
zienia. W stosunku. do Hein­
richa Groffmanna wnosiła o 
uniewinnienie.

Publiczność zgromadzona na 
sali skwitowała ogłoszenie wy­
roków okrzykami nrotestu 
Słychać było okrzyki „to skan­
dali”, „to naigrawanie się z 
ofiar nazizmu”.

Wyroki Sądu Krajowego w 
Duesseldorfie zamykają nai 
dłuższy w historii sądownic­
twa RFN i sądownictwa nie 
mieckiego proces karny. Trwa) 
on przeszło 5 lat i sześć mie­
sięcy- Sąd zebrał się na 474 
posiedzeniach.

Proponowano, by kandydatów 
do władz centralnych zgłasza­
ły poszczególne zespoły dele­
gatów. Uniknie się w ten spo- 
sób przypadkowości w wybo­
rach. Jan Woźniak — prze­
wodniczący Wojewódzkiego Ze 
społu Zjazdowego — omówił 
pokrótce wnioski z dyskusji 
jaką podjęły wszystkie orga­
nizacje partyjne w wojewódz­
twie, nad dokumentami pro­
gramowymi IX Zjazdu. Zapre­
zentował też wnioski i propozy 
cje Jakie w ostatnim czasie 
WZZ przekazał do Centralnej 
Komisji Zjazdowej.

Głosy dyskutantów podcza' 
wczorajszego spotkania — na­
wet te krytyczne — przepojo­
ne były troską o jedność par 
tii i wypracowanie programu 
na miarę potrzeb i oczekiwań 
członków partii, całego społe­
czeństwa. (ar)

, < vn im

Wybory w wielkopolskiej „Solldamofer 
regionalnym zjeżdzie wybor­
czym kandydaci którzy z«*k-

INFORMACJA WŁASNA
W NSZZ „Solidarność” trwa 

ją wybory nowych władz. W 
MKZ, akupiającej organizacje 
„Solidarności” regionu „Wiel­
kopolska”, wczoraj zakończo­
no prawybory. Zgodnie z or­
dynacją wyborczą uchwaloną 
na niedawnym walnym zjeź- 
dzie delegatów regionu, utwo­
rzono 4 listy kandydatów na 
funkcje: przewodniczącego,
członków regionu, członków 
regionalnej komisji rewizyjnej 
: delegatów na krajowy zjazd- 
W każdym obwodzie wybor­
czym kandydaci na różne fun­
kcje zostali w czasie zebrania 
■nformacyjnego przedstawieni 
swoim wyborcom. Prawybory 
tyły wstępną selekcją kandy­
datów na funkcje w zakresie 
listy członków regionu i dele­
gatów na krajowy zjazd. Na

Ogólny stan zdrowia papieża
stale się

(PAP) W Watykanie opubli­
kowano 30 czerwca kolejny — 
21 od dnia zamachu — biule- 
tyn lekarski o stanie zdrowia 
oapieża Jana Pawła II.

„Przebieg choroby papieża — 
stwierdza komunikat — jest na 
dal normalny, jeżeli nawet wy 
stępują jeszcze niewielkie, prze 
otne wahania temperatury. Wa 
hania te wiążą się z zakaże­
niem wirusem citomegalia. O- 
’ólny stan papieża stale się po 
orawia. Badania hematolpgicz 
ne, biologiczne i radiologiczne 
potwierdzają pozytywny rozwój 
obrazu klinicznego”.

Komunikat podpisało 9 lęka 
■zy czuwających nad zdrowiem 
papieża. W rozmowie z dzien­
nikarzami dodali oni, że komu 
ni kat Jest krótki nie ze wzglę 
lu na powolną poprawę stanu 
zdrowia, lecz z powodu ni­
kłych zmian w sytuacji, które

Sesja WRN w Koninie
Dokończenie ze str. 1

non Jakubowiak uczestniczył 
wojewoda Edward Brzęczek.

Niestety, brak odpowiedizial- 
nośei radnych spowodował, że 
sesja nie mogła w pełni po 
przerwie podejmować prawo­
mocnych decyzji, gdyż zabra­
kło quorum Stąd nie podzie­
lono nadwyżki budżetowej, co 
utrudni przeprowadzanie np. 
akcji letniej wypoczynku mło­
dzieży i remontów szikół. Sesja 
nie była też w stanie przyjąć 
uchwały o istotnym problemie 
ochrony środowiska.

W punkcie dotyczącym gos­
podarki ziemią sformułowano 
uchwałę postulującą m. im. 
wprowadzenie preferencji dla 
zagospodarowujących grunty 
najgorszych klas. Korzystaliby 
z nich zarówno rolnicy indywi 
dualni jak I sektor uspołecznio 
ny. Zdaniem rady Jest to jeden 
z podstawowych warunków za 
pewnienia wykorzystania wszy 
stkich gruntów rolnych w wo­
jewództwie.

W dyskusji zajmowano się

Wybrano 
1964 delegatów

Dokończenie te ttr. 1 
obfitowała w tysiące spostrze­
żeń i postulatów kierowanych 
nie tylko do instancji partyj­
nych, ale również do przedzja- 
zdowych komisji i zespołów 
do Instytucji władnych w roz­
strzyganiu poszczególnych za­
gadnień.

Charakterystyczną cechą te­
go etapu przygotowań do zjaz­
du była zwłaszcza w ostatnich 
tygodniach, od XI Plenum KC 
PZPR, wyraźnie postępująca 
konsolidacja wewnętrzna par­
tii, sprzyjająca bardziej sku­
tecznemu podejmowaniu za­
dań wynikających z aktual­
nych, wciąż narastających po­
trzeb. Integralną częścią przy­
gotowań do zjazdu stały się w 
większości organizacji partyj­
nych indywidualne rozmowy z 
członkami partii i kandydata­
mi- (PAP) 

ceptowani zostali w prawybo­
rach jeszcze raz poddani będą 
testowi zaufania wyborców po­
przez głosowanie. Na regional­
nym zjeździe wybrani zostaną; 
przewodniczący MKZ i człon­
kowie regionalnej komisji re­
wizyjnej. Regionalny zjazd wy 
burczy NSZZ Solidarność Re­
gionu Wielkopolska (skupiają­
cy 460 tysięcy członków) od­
będzie się 11 i 12 lipca br.

W Lesznie regionalny zjazd 
wyborczy MKZ ..Solidarność” 
odbędzie się 4 lipca. Prawie 
siedemdziesięciotysięczną orga­
nizację związkową reprezen­
tować będzie prawie 350 dele­
gatów.

W Koninie i w Pile regional­
ne zjazdy wyborcze NSZZ „So­
lidarność” już się odbyły- (bg)

poprawia
wymagałyby odnotowania. Pa 
pież — podkreślono — czuje 
się coraz lepiej, odzyskał hu­
mor i apetyt. Czyta, chętnie roz 
mawia z lekarzami i swymi o- 
sobistymi sekretarzami, co­
dziennie przyjmuje wizytę kar 
dynała sekretarza stanu, Ago- 
stino Casaroli i za jego po­
średnictwem podejmuje coraz 
więcej bieżących decyzji, o 
czym świadczą choćby codzien 
ne wiadomości o nominacji no 
wych biskupów w różnych czę­
ściach świata. Jak wiadomo, 
decyzje takie podejmuje za­
wsze osobiście papież.

Lekarze nadal odmawiają od 
nowiedzi na pytania o czas po 
bytu papieża w szpitalu. O- 
świadczają jedynie, że dla eal 
kowitego wyleczenia z infekcji, 
spowodowanej wirusem eito- 
megalia, trzeba zwykle od 4 
do 6 tygodni.

m. im. przygotowaniem do żniw, 
organizacją pomocy dla wsi ze 
strony zakładów pracy i mo­
żliwościami zapewnienia choć­
by minimalnych przydziałów 
środków higieny osobistej.

W czasie sesji wojewoda po­
informował o sposobie reali­
zacji wniosku zgłoszonego 
przez „Solidarność”, do czego 
zobowiązało go Prezydium 
WRN. Wojewoda nie zdołał po 
wołać zespołu miejscowych spe 
cjalistów celem zbadania za­
sadności wniosku. Nie był w 
stanie wyznaczyć zespołu spo­
śród biegłych Sąd Wojewódzki 
w Poznaniu. Ocenę wniosku 
ma przedstawić poznański 
„Miastoprojekt”, po otrzyma­
niu kompletowanych materia­
łów. Jak poinformowano rad­
nych budowa obiektu dla ko­
mendy wojewódzkiej trwa. Do 
dajmy, że Wojewódzka Komi­
sja Współdziałania Międzypar­
tyjnego wystąpiła z wnioskiem 
do premiera, by rozpatrzyć 
wnioski o przekazanie wznoszo 
nych obiektów dla milicji na 
szczeblu krajowym, (woj)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre 
sami opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 16 do plus 18 stopni, mini­
malna od plus 8 do plus 10 stop­
ni. Wiatr umiarkowany 1 dość 
silny południowo-zachodni 1 za- 
chodnl.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu plus 16 stopni, w Kaliszu 
plus 1S stopni, w Koninie plus 
13 stopni, w Lesznie plus 18 stop­
ni, w Pile plus 14 stopni; ciśnie­
nie 1001 hPa czyli 751,3 mm.

wwwwwwwwww
Dzisiejszy serwis łnformocyjny 
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Reforma w PGR

Gospodarowanie bez dyktatu
Państwowe gospodarstwa 

rolne pierwsze wprowa­
dzają u siebie zasady re­

formy gospodarczej. Obowiązu­
ją one od dzisiaj. 1 liipca przesta 
je także istnieć Centralny Za­
rząd PGR w Warszawie, a zjed 
noczenia regionalne mają prze­
kształcić się w zrzeszenia, o- 
bejmujące swym zasięgiem po­
jedyncze województwa.

Zamysł w skali krajowej mo 
że słuszny, w Wielkopolsce bu­
dzi jednak zastrzeżenia. Trze­
ba bowiem powoływać znowu 
dodatkowe zrzeszenia (w Poz­
naniu, Lesznie i Koninie) które 
mają stanowić „czapkę” nad 
przedsiębiorstwami PGR w 
poszczególnych wojewódz­
twach, choć np- w Konińskiem 
te PGR można policzyć na pal­
cach jednej reki. Chyba nie o 
to reformatorom powinno cho­
dzić, jkoro w założeniach mie­
li na uwadze ograniczenie biu 
rokratycznych nadbudówek w 
tym sektorze.

Po tych wstępnych zastrze­
żeniach dotyczących samego 
sposobu kolejnej, którejś tam 
z rzędu reorganizacji w PGR- 
aeh, warto jednakże przy­
pomnieć sobie meritum zagad­
nienia. O co w tej reformie 
chodzi? Z grubsza można po­
wiedzieć, że o samodzielność, 
samorządność i samowystar­
czalność finansową państwowej 
gospodarki rolnej, którą wresz 
cie ma przestać być pożera­
czem dotacji. Domagano się 
tego powszechnie, w imię spra 
wiedliwości społecznej, aby 
skończyć ze stwarzaniem cie­
plarnianych warunków dla sek 
tora, który dotychczas egzysto­
wał przeważnie kosztem in­
nych działó.w gospodarki rol­
nej, a szczególnie rolnictwa in 
dywidualnego.

Ogłoszenie założeń reformy 
jesienią ub. r. wzbudziło po­
płoch w niektórych kierownic 
twach PGR. bowiem niedwu­
znacznie z nich wynikało, że 
od 1 lipca, czyli od nowego ro 
ku gospodarczego, trzeba sta­
nąć na własnych nogach i sa­
memu zadbać o rentowność 
gospodarki pegeerowskiej- Nie 
zmartwili się tym zbytnio ci 
dyrektorzy, którzy zasady ra­
chunku ekonomicznego stara­
li się uwzględniać w działal­
ności swoich przedsiębiorstw. 

Pisałam o tym w artykule 
„PGR bez dotacji” pomiesz­
czonym 14 I br. w „Głosie 
Wielkopolskim”. Dyrektorzy 
przodujących w Wielkopolsce 
przedsiębiorstw wypowiadając 
się o reformie, zwracali uwa­
gę że może ona przynieść po­
zytywne skutki tylko po speł­
nieniu określonych warunków, 
jak: uregulowanie kwestii cen 
na płody i produkty rolne, 
artykuły do produkcji rolnej, 
paliwa i energię, dostateczne 
przynajmniej wyposażenie te­
go sektora w niezbędną techni 
kę, aby nie było szarpiącej 
nerwy, doraźnej, dezorganizu­
jącej prace krzątaniny w po­
szukiwaniu najniezbędniej­
szych drobiazgów.

Niektórzy dyrektorzy, np. w 
kombinatach PGR Czempiń, 
Manieczki i Konarzewo za­
wczasu sporządzali sobie plany 
działania Po reformie gospo­
darczej. choć niewiele jeszcze 
zimą było na ten temat wia­
domo. A wiosną już właściwie 
wprowadzali ją w życie, odpo­
wiednio rozplanowując zasie­
wy na polach, pod kątem zwięk 
szonej powierzchni upraw 
zbożowych, choć jeszcze nie 
wiedzieli, kiedy nastąpi pod­
wyżka cen skupu zboża. Dla 
nich była ona oczywista-

A co na to inni?
Poprzednio stosowany sys­

tem odgórnych dyrektyw, bar­
dzo drobiazgowych w sprawach 
produkcji polowej i zwierzęcej, 
ograniczał samodzielność za­
rządzania, powodował nawet 
duże straty, gdyż trzeba było 
podejmować się zgoła nieren­
townych upraw i kierunków 
produkcji. Tak mówi mgr inż. 
Janusz Ważbińsk-i z kombina­
tu PGR Raszewy w Kalis- 
kiem.

Ten kombinat, mający 4 800 
hektarów, od dawna wyspec­
jalizował się w chowie bydła 
i trzody chlewnej w cyklu 
zamkniętym. Posiadając 5 500 
sztuk bydła, w tvm 1 050 krów 
mlecznych. 6 500 sztuk trzody 
chlewnej, w tym 500 macior, 
5 500 owiec, osiągnięto tam 
bardzo dużą obsadę inwenta­
rza Teraz w świetle samo­
wystarczalności paszowej trze 
ba mocno się nagłowić, żeby 
bez przydziałów nasz treści­
wych z zewnątrz dać sobie ra­
de we własnym zakresie.

Zaczęto Już jesienią ód 
zmian, w strukturze zasiewów. 
Zwiększono areał zbożowy 
do 47 procent wraz z kukury­
dzą na ziarno, żeby mieć pa­
sze treściwe, zwłaszcza z mie 
szanek zbożowych i odpadów 
przy czyszczeniu jęczmienia 
browarnego- Dobre plony dąją 
tu zawsze jęczmień i owies z 
wisiewkami traw, lucerna, ko­
niczyna, okopowe. Na rzecz 
tych roślin intensywnych 
zmniejszono wiosną wysiew Im 
kurydzy z 1 000 do 650 hekta­
rów.

Racjonalną gospodarkę polo 
wą prowadzi się w raszewskim 
kombinacie nie od dzisiaj, w 
czym niezmiernie pomocne sa 
urządzenia techniczne przy 
konserwacji pasz, jak; suszar 
nia o dużej wydajności, silosy 
paszowe itp.

— Pełny wewnętrzny roz­
rachunek wprowadzony w Po­
szczególnych zakładach nasze­
go kombinatu daje od trzech 
lat dobre rezultaty — twier­
dzi dyrektor J. Ważbjński. — 
Pozwala orientować się w moż 
liwościach gospodarczych, w 
rentowności poszczególnych 
działów produkcyjnych. Nawet 
nierentowna w ostatnich la­
tach hodowla dawała nam 
mniejsze niż gdzie indziej stra 
ty, bo opieraliśmy ją na pa­
szach własnych.

☆

Reforma gospodarcza była 
konieczna i może przynieść 
pozytywne efekty, jeśli pań­
stwo istotnie zezwoli n* pełną 
samodzielność PGR. nie pozo­
stawiając ich jednak zupełnie 
bez pomocy technicznej ł ma­
teriałowej- Inaczej nawet nai 
mądrzejszy dyrektor i najbar 
dziej pracowita załoga nie po­
dołają zwiększonym zadaniom 
produkcyjnym. Gdy mówimv 
o preferencjach dla rolnictwa 
w gospodarce narodowej, mu­
szą nimi być objęte także gos­
podarstwa państwowe, na rów 
nj z innymi sektorami rolnic­
twa.

MARIA POLCYNOWA

W tych, dniach Kwita 
prmkroMył liczbę stu 
tysięcy mieszkańców. 

Gdyby przy tej okazji próbo­
wać zaprezentować to miasto, 
na jakie cechy należałoby 
zwrócić uwagę? Co wyróżnia 
Kalisz wśród podobnej wielko 
ści miast w Polsce?

— Przede wszystkim trądy 
cje historyczne. Kalisz to 
przecież najstarsze miasto w 
Polsce o pierwszej pisanej me 
tryce pochodzącej sprzed po­
nad 1800 lat. Badania geologi 
czne potwierdziły, że pierw­
sze oznaki osadnictwa sięgają 
ponad 3000 lat przed naszą 
erą. To historia. Współczesny 
Kalisz zaś wyróżnia się jako 
znaczący ośrodek przemysło­
wy. Przemysł miasta, to bli­
sko 50 procent potencjału ca­
łego województwa. Wartość 
wytwarzanych w Kaliszu wy­
robów stanowi jeden procent 
produkcji krajowej. Wiele ka 
liskich wyrobów trafia na eks 
port. Jest Kalisz również zna 
czącym ośrodkiem życia kultu 
ralnego. Wiele z tych trady­
cji wykształciło się jeszcze w 
okresie rozbiorowym, kiedy 
to działały w mieście liczne 
postępowe organizacje i insty 
tucje biorące udział w walce 
narodowowyzwoleńczej. Moż­
na do nich zaliczyć wielowie­
kowe Towarzystwo Muzyczne 
czy też Towarzystwo Rafowa 
nia Tonących, czyli dzisiejsze 
Kaliskie Towarzystwo Wio­
ślarskie. Z tych też tradycji 
wywodzi się Państwowa Szko 
ła Muzyczna I i II stopnia, a 
także Towarzystwo Miłośni­
ków Kalisza. Rozwinął się sze 
roko nawyk muzykowania. W 
ubiegłym roku Kaliska Orkie 
stra Symfoniczna otrzymała 
status orkiestry filharmonicz- 
nej. Odbywa się u nas szereg 
imprez muzycznych o zasięgu 
krajowym i międzynarodo­
wym- Między innymi Między­
narodowy Festiwal Pianistów' 
Jazzowych imienia M. Kosza, 
Ogólnopolski Przegląd Zespo 
łów Muzyki Dawnej Schola 
Cantorum, Kaliskie Dni Mu­
zyki Kameralnej, przegląd ze 
-połów szkół muzycznych z 
całego kraju. Inna dziedzina 
to życie teatralne. Tutaj jest 
przecież kolebka działalności 
Wojciecha Bogusławskiego. 
Niedawno teatr jego imie­
nia—obchodził 180-lecie dzia­
łalności. Odbyły się już dwu 
dzieste pierwsze Kaliskie Spot 
kania Teatralne.

— Jest pan jednym z młod 
szych prezydentów w Polsce. 
Również młodzi są pańscy naj 
bliżsi współpracownicy. Obję 
liście ten urząd 2 lata temu. 
Które z problemów władze 
miejskie uważają obecnie za 
najpilniejsze dla poprawy wa 
runków życia w Kaliszu i 
kiedy można liczyć na ich roz 
wiązanie?

— Miasto boryka się z sze 
regiem trudnych problemów 
wymagających szybkiego roz­
wiązania. Podstawowym jest 
problem mieszkaniowy. W cią

Kalisz stutysięczny
ROZMOWA Z ANDRZEJEM SPYCHALSKIM 

PREZYDENTEM MIASTA
gu ostatnich kilku lat trudno tnim szczycie brakuje 8 000 
ści mieszkaniowe jeszcze się metrów sześciennych wody na
pogłębiły. Do wykonania za­
dań ubiegłej pięciolatki zabra 
kło 1500 mieszkań. W roku 
bieżącym przewidujemy odda 
nie zaledwie 760, wliczając w 
to zaległości z roku ubiegłego. 
Powiem tylko, że wyraźniej­
sza poprawa warunków mie­
szkaniowych w Kaliszu jest 
możliwa w przypadku budowa 
nia rocznie 1000 mieszkań. 
Swoistą barierą w tej dzie­
dzinie jest też sprawa zapew 
nienia cieplika dla masta. Cho 
dzi zwłaszcza o rozbudowę 
elektrociepłowni Piwonice. Re 
sort budownictwa mimo na­
szych wielokrotnych Interwen 
cji nie zapewnił wykonawców 
dla tego przedsięwzięcia- Jeże 
li elektrociepłownia nie bę­
dzie gotowa na sezon 1981/82, 
to albo będziemy musieli za­
hamować tempo budowy mie 
szkań, albo przyjdzie nam sta 
wiać kotłownie osiedlowe. 
Wszystkie te kłopoty sprawia 
ją, że na mieszkania czeka w 
spółdzielczej kolejce 14 000 o- 
sób. Dodajmy jeszcze 2000 
osób oczekujących na miesz­
kania zastępcze z puli rad na­
rodowych. Ich warunki życia 
są najtrudniejsze. Trudności 
mieszkaniowe wynikają też i 
z faktu, że miasto nie ma 
przygotowanych terenów uz­
brojonych dla dalszej rozbu­
dowy budownictwa. Obecnie 
przygotowana jest koncepcja 
i tereny pod budowę nowo­
czesnego osiedla Dobrzeć na 
20 000 mieszkańców i nowej 
dzielnicy Chmielnik. Miasto 
ma zatwierdzone plany rozbu 
dowy tylko do roku 1983. W 
dalszej perspektywie mamy 
przewidziane tereny, ale nie­
uzbrojone.

— Z budownictwem mieszka 
niowym kłopoty ma chyba 
większość miast w Polsce. W 
Kaliszu na dodatek bardzo śli 
maczy się budowa niezbędne­
go szpitala...

— Sprawa ta bardzo bul­
wersuje społeczeństwo - Kalin 
sza, zwłaszcza, że stary szpi­
tal musi być remontowany i 
nie wytrzyma do roku 1985, 
kiedy to być może — jak za­
pewnia resort budownictwa 
— nowy ma być gotowy. Nie 
widzę jednak szansy dotrzy­
mania tego terminu, jeśli re­
sort nie skieruje na teren wo 
jewództwa dodatkowych mo­
cy budowlanych. Pod wzglę­
dem opieki zdrowotnej jesteś 
my na jednym z ostatnich 
miejsc w kraju i tylko nowy, 
800-łóżkowy szpital, który sta 
wiamy, może nam sytuację po­
prawić. Problemem jest też za 
pewnienie miastu wody. W le 

dobę czyli praktycznie blisko 
1/3 dobowego zapotrzebowa­
nia. Kosztem kilkuset milio­
nów złotych podjęliśmy inw« 
stycję ujęcia wody na Lisie- 
Liczymy, że budowlani wywią 
żą się z zobowiązań i wtedy 
oddanie w tym roku obiektu 
poprawi sytuację. Kalisz ma 
liczne zaniedbania w zakresie 
gospodarki komunalnej. Na 
przykład zanieczyszczenia wo 
dy czterokrotnie przekracza 
dopuszczalne normy. Potrzeb 
na jest nam grupowa oczysz­
czalnia ścieków uwzględniają 
ca również potrzeby Ostrowa. 
O podjęciu tego przedsięwzię 
cia zadecydują możliwości; bo 
przewidywany koszt sięga 1.5 
mld zł.

— I tak nasza rozmowa z 
okazji przekroczenia przez 
Kalisz liczby stu tysięcy mie 
szkańców, przekształciła się 
w wyliczankę kłopotów, z któ 
rymi boryka się to piękne, 
kulturalne miasto...

— W kulturze też mamy tru 
dną sytuację. W zasadzie wszy 
stkie kina domagają się re­
montów, brakuje jednak wy­
konawców. Remontowany po­
winien być też teatr, ale do­
piero po przygotowaniu dla 
niego sceny zastępczej. Tą 
zaś możemy stworzyć jedy­
nie w Wojewódzkim Domu 
Kultury, ale dopiero po... jego 
remoncie.

Kalisz ma też wyjątkowo 
trudną sytuację w oświacie. 
Większość szkół podstawowych 
pracuje na 3 zmiany- Od 
dwóch lat remontujemy nie­
które szkoły systemem gospo 
darczym. W ten sppsób wy­
remontowaliśmy ostatnio dwie 
szkoły. Przystąpiliśmy do roz 
budowy szkoły numer 17, od 
damy w tym roku nową szko 
łę przy ulicy Obywatelskiej. 
W tym roku nozpoczniemy bu 
dowę szkoły na osiedlu 25-le 
cia, w obiektach Centrum Do 
skonalenia Nauczycieli uru­
chomimy szkołą dla 560 dzieci. 
Brakuje nam też 3000 miejsc 
w przedszkolach.

— Mimo tylu niedogodności 
w Kaliszu mieszka się chęt­
nie. Mieszkańców stale przy­
bywa. Jaki jest program władz 
miejskich, aby ułatwić warun 
ki życia mieszkańcom grodu 
nad Prosną?

— Najpilniejszym zadaniem 
jest przygotowanie — przy 
szerokiej konsultacji z miesz 
kańcami — nowej koncepcji 
perspektywicznego rozwoju 
Kalisza i zapewnienie możli­
wości jej realizacji.

Rozmawiał
MAREK PRZYBYLSKI

Od środy, 11 marca tego roku, kiedy w Prisztinie — sto­
licy okręgu autonomicznego Kosowo doszło do de­
monstracji ulicznych, najpierw z udziałem studentów, 

potem także robotników — temat ten do teraz pozostaje na 
porządku dnia w całej Jugosławii. Mogłem się o tym prze­
konać wszędzie, gdziekolwiek w tym kraju przebywałem, ale 
najdobitniej — co zrozumiałe — w samej Prisztinie.

Byłem tam w połowie czerwca, więc już niemało wiedzia­
łem o tym, co zdarzyło się tej wiosny w Kosowie. Że de­
monstracje, począwszy od owej marcowej środy się powta­
rzały i to nie tylko w samej Prisztinie. Że w pierwszych 
dwóch dniach kwietnia przerodziły się w rozruchy, których 
integralną częścią było rozbijanie sklepów i niszczenie samo­
chodów. Że — jak podały władze — demonstranci pierwsi u- 
żyli broni palnej, strzelając w tłumie, a dopiero później — 
w obronie własnej — siły porządkowe. Że było jedenaście 
śmiertelnych ofiar tych walk. Już na 'miejscu dowiem się, 
że łączna liczba rannych doszła do 257 osób, w tym 133 mi­
licjantów, a liczba osób zatrzymanych wyniosła 1 700, z cze­
go 506 przebywało w aresztach wtedy, kiedy mi tej informa­
cji udzielano. 154 osoby miały stanąć przed sądem.

Wybierając się do Kosowa, wiedziałem też, że treścią mar- 
cowo-kwietniowych demonstracji były najpierw hasła eko­
nomiczne, czego nie tylko symbolem, ale i wywoławczym 
sygnałem było zamierzone upuszczenie w stołówce uczelnia­
nej przez jednego ze studentów tacy z posiłkiem. I to również, 
że-rychło doszły do tego cele polityczne, wyrażane takimi ha­
słami, jak: „Chcemy republiki”, „Jesteśmy Jugosłowianami 
a nie Albańczykami”, „Niech żyje zjednoczona Albania”.

Tak tutaj było, a jak jest dzisiaj? Co o podłożu dramatycz­
nych, a dla niejednego tragicznych wydarzeń w Kosowie do­
wiem się w Prisztinie, przebywając tutaj przez dobę wraz z 
dwoma innymi zagranicznymi dziennikarzami — Amerykani­
nem i Szwedem?

Spotykamy się w olbrzymim jak na stutysięczną Prisztinę 
hotelu „Grand’. Oni — wraz z przedstawicielem jugosłowiań­
skiego ministerstwa informacji — przylecieli z Belgradu, ja 
natomiast sam dojechałem autobusem ze Skopje, doświad­
czywszy po drodze, że wprowadzona po wydarzeniach tej 
wiosny milicyjna kontrola jeszcze działa. Ale w obręb Ko­
sowa wouszcza się każdego obywatela Jugosławii, jeśli ma 
przy sobie dowód osobisty, a cudzoziemca, jeśli — jak ja — 
na pobyt w Kosowie ma stosowne pozwolenie.

— Kosowo nie jest terenem zamkniętym — powie nam później na 
ten temat przedstawiciel miejscowych władz — jednak kontroluje

się przyjeżdżających, by uchronić się przed ewentualnymi takimi 
przybyszami, którzy chcieliby organizować wrogie Jugosławii dzia­
łania. I po to właśnie zaprosiliśmy do nas dodatkowe oddziały mili­
cji, co zapewne sami widzieliście, także spoza Kosowa i spoza Ser­
bii.

Uwagę cudzoziemców zwraca w Jugosławii to, co tam jest nor­
malne: cała szeroka moaaika narodów i narodowości. Wystarczy 
wymienić sześć republik: Serbię wraz z jej dwoma okręgami auto­
nomicznymi — Wojwodiną na północy i Kosowem na południu, 
Chorwację, Słowenię, Bośnię i Hercegowinę, Macedonię i Czarno-

Co się stało w Kosowie
Korespondencja własna z Jugosławii

górę. To one wszystkie razem stanowią Socjalistyczną Federacyjną 
Republikę Jugosławii. Lista narodów i narodowości jest o wiele 
dłuższa. Wśród 22,3 min ludności jest m. in. około 1,3 min Albań- 
czyków.

W Kosowie przeważają Albańczycy, stanowiąc 77 proc, pół- 
toramilionowej ludności tego okręgu autonomicznego, który 
— według konstytucji z 1974 roku — mą takie same prawa 
w ramach republiki Serbii, jak każda z sześciu republik w 
federacji. Ma więc własny rząd, własny parlament, swoje są­
downictwo, szkoły z albańskim językiem wykładowym. Lud­
ność albańska zamieszkuje tutaj od prawie sześciu stuleci. 
Od czasów, gdy 15 czerwca 1389 roku wojska tureckie na Ko- 
sowym Polu pobiły Serbów, których królestwo właśnie na 
tych terenach miało przedtem swój główny ośrodek politycz­
ny i gospodarczy. Tureckim rugom Serbów, a później niedo­
browolnym ich emigracjom towarzyszyło osiedlanie zislamizo- 
wanej ludności przygranicznej Albanii.

Serbowie odzyskali legendarne dla nich Kosowo dopiero 
po przeszło pięciu stuleciach, w 1913 roku. Zastali Kosowo 
strasznie zacofane, bez przemysłu, z prymitywnym rolnic­
twem. Pod rządami burżuazji serbskiej, która miała na uwa­
dze przede wszystkim swoje interesy, to dziedzictwo prze­
szłości nie znalazło skutecznego rozwiązania. Zaś w czasie 
drugiej wojny światowej faszystowskie Włochy i hitlerow­
skie Niemcy wyznaczyły Kosowu miejsce w ramach podpo^ 
rządkowanej Włochom tak zwanej Wielkiej Albanii.

To tylko niektóre rysy splątanych dziejów, które sprawiły, 
że utworzona po drugiej wojnie światowej ludowa Jugosła­
wia objęła tutaj schedę pełną narosłych i narzuconych 
sprzeczności, a przede wszystkim zacofania. 1 dzisiaj Koso­
wo należy do nierozwiniętych regionów Jugosławii.

— Zechciejcie jednak pamiętać — mówi do nas prezes Izby Prze­
mysłowej Kosowa, Mustafa Nazmi — że jest to tak nie dlatego, iż 
się nie inwestuje, lecz z tej przyczyny, iż przedtem, zanim cokol­
wiek zbudowaliśmy, nie było tutaj przemysłu, a rolnictwo wyróż­
niało się zacofaniem.

Jeśli tak patrzeć na kwestie ekonomiczne i związane z nimi pro­
blemy społeczne, to nie można jedynie dostrzegać tego, co teraz ro­
bi prawie światową karierę: że wytworzony dochód narodowy li­
czony na jednego mieszkańca wynosi w Kosowie 300 dolarów rocz­
nie, podczas gdy w całej Jugosławii 2 350 dolarów. Co zresztą uzu­
pełnia się przypomnieniem. Iż w Słowenii ten wskaźnik osiąga na­
wet 5 000 dolarów. Jednak poza Jugosławią mało kto pamięta, że 
tak mierzony dochód po II wojnie wynosił w Kosowie zaledwie nie­
co ponad 60 dolarów.

Ale gdyby ograniczać się tylko do różnych statystycznych danych, 
to można by posłużyć się na przykład dartymi z fabryki tapet „Fa- 
zita” w Prisztinie, którą mogłem zwiedzić. Tam (231 osób zatrudnio­
nych) przeciętny zarobek wynosi miesięcznie 12 300 dinarów, naj­
niższy 8 600 dinarów, są pracownicy osiągający powyżej 20 000. Tak 

to jest prawdą. — Ale w Kosowie — przyznaje dyrektor fabryki 
— Jest to wyjątek, ba, w całej Serbii rzadko spotka się tak dobrze 
zarabiające załogi. — w Kosowie przeciętny zarobek nie przekra­
cza 6 000 dinarów. To nie Jest dużo, zwłaszcza w obliczu szybko ro­
snących cen, tym bardziej, że znaczny odsetek ludzi zarabia znacz­
nie mniej. •

Jednak — i to też jest prawdą — Kosowo rozwija się szyb­
ciej niż średnio cała Jugosławia. Wskaźnik rozwoju przemy­
słu wynosi tutaj 7,8 procent rocznie. Są tu przemysły: wydo­
bywczy, hutniczy. przetwórczy. Powstał i rozbudowuje się ko­
operacyjny przemysł motoryzacyjny (fabryka amortyzatorów 
i akumulatorów oraz powstająca licencyjnych opon „Dunlo- 
pa”), a w tym dziesięcioleciu zapowiada się uruchomienie za­
kładów montażu samochodów do roku, może „Peugeot”. Prze­
mysł daje tu produkty dla potrzeb nie tylko Kosowa, ale ca­
łej Jugosławii, eksportuje do 55 krajów różnych kontynen­
tów.

To dużo, jak na 36 powojennych lat, to jednak mało, jak 
na społeczne potrzeby mieszkańców, których tu coraz wię­
cej. Nie ukrywa się tutaj tego, że także w gospodarce tkwią 
przyczyny dramatu, który tej wiosny dał o sobie znać w Ko­
sowie.

TADEUSZ KACZMAREK



Środa, 1 Vn 1501Str. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI

10 miesięcy po podpisaniu porozumień
-■ - . •

* Co można przyspieszyć?
* Czego załatwić dziś nie można?

Po sezonie ligowym mecze międzypaństwowe

Krótkie wakacje piłkarskich reprezentantów

(PAP) Realizacja porozu­
mień społecznych zawartych 
na Wybrzeżu i w Jastrzębiu by 
ła już kilkakrotnie oceniana w 
okresie, jaki upłynął o.d pol­
skiego sierpnia. Ostatnio jed­
nak częściej mówi się o ko­
nieczności ponownego rozpa­
trzenia realności podjętych 
wówczas decyzji. Niewiele już 
pozostało do okrągłej rocznicy 
podpisania trzech podstawo­
wych porozumień, które od te­
go czasu obrosły w setki umów 
branżowych i lokalnych, nieraz 
zresztą wzajemnie sprzecznych. 
Większość terminów z Gdań­
ska, Szczecina i Jastrzębia już 
minęła. Sporo spraw załatwio­
no, inne jednak ciągną się za-, 
równo z powodów obiektyw­
nych, jak i z przyczyn subiek­
tywnych leżących zresztą po 
obu stronach. Pora zatem naj­
wyższa rzetelnie przeanalizo­
wać te powody i wspólnie pod 
jąć decyzje, co można przy­
spieszyć, co załatwić częścio­
wo, a co trzeba w ogóle odło­
żyć, by nie komplikować do­
datkowo i tak już bardzo trud­
nego życia kraju. Koszty spo­
łeczne, a obecnie ekonomicz­
ne, sprawy wolnych sobót po­
winny dać do myślenia obu 
stronom.

Co można przyspieszyć? Do 
tej grupy problemów należało­
by. zaliczyć projekty rozwią­
zań, które już pół roku temu 
znstały przekazane do konsul­
tacji związkom zawodowym. 
Od tego czasu ciągną się tak 
ważne sprawy jak reforma za­
siłków rodzinnych, minimum 
socjalne oraz zasady rekompen 
saty wzrostu kosztów utrzyma 
nia. W tej ostatniej kwestii na 
leży oczekiwać przyspieszenia 
prac w związku z nieuchron­
ną operacją podwyżek cen. Od 
dwóch miesięcy związki zasta­
nawiają się nad skorygowaną 
już propozycją podniesienia pła 
ey minimalnej i nad zasadami 
corocznej podwyżki tej płacy. 
Opóźniło się w wyniku prze 
dłużającej się konsultacji — 
■wyprowadzenie zasiłku wycho­
wawczego dla kobiet opiekują­
cych się dziećmi. Można by chy 
ba także przyspieszyć negocja­
cje nad propozycjami podsta­

Szef sztabu armii chińskiej 
w Europie zachodniej

(PAP) Szef Sztabu General 
nego armii chińskiej generał 
Jang Te-czy przybył w ponie 
działek do Brukseli, która 
jest pierwszym etapem jego 
podróży po Europie zachod­
niej obejmującej, oprócz Bel 
gii, Francję, RFN, W. Bryta­
nię i Szwajcarię. W Brukseli 
generał Jang przeprowadzi roz

Od 1 lipca

Reglamentacja 
papierosów w Gdańskiem 

i Szczecińskiem
(PAP) W związku z licznymi 

wnioskami i postulatami, de­
cyzją Wydziału Handlu i U- 
sług Urzędu Wojewódzkiego 
w Gdańsku, z dniem 1 lipca 
na okres do końca 1981 r 
wprowadza się na terenie 
woj. gdańskiego reglamento­
waną sprzedaż papierosów

Odbywać się ona będzie w 
oparciu o samodzielne kartk 
z podziałem na poszczególne 
miesiące drugiego półrocza br . 
a w miesiącach na dekady. 
Karty zaopatrzenia w papie­
rosy otrzymają osoby dorosłe, 
które ukończyły 18 rok życia, 
z wyłączeniem kobiet ciężar­
nych i karmiących. Na mie­
siąc lipiec norma została usta 
łona w ilości 12 paczek bez 
uwzględnienia asortymentu.

Urząd Wojewódzki w Szcze 
cinie — w konsultacji ze 
związkami zawodowymi — 
podjął także decyzję o wpro­
wadzeniu z dniem 1 lipca re 
glamentacji sprzedaży papie­
rosów w woj. szczecińskim. 

wowych kierunków zmian sys 
temu emerytalno-rentowego.

Są to wszystko sprawy fun­
damentalne dla obecnej i przy 
szłej polityki społecznej. Opóź­
nienia w ich rozwiązywaniu 
wynikają z wielu powodów. 
Przedłużający się okres kon­
fliktów i napięć powodował, że 
w działalności związkowej bra 
kowało czasu na prace koncep 
cyjne i zasięganie opinii człon­
ków związków wobec propozy­
cji rządowych. Z drugiej stro­

my dopiero zaczynają się kształ 
tować metody rzetelnej konsul 
tacji ze związkami, co jest 
sprawą bardzo trudną, gdyż 
administracja państwowa do te 
go nie przywykła, a ma w do­
datku do czynienia z wieloma 
związkami równocześnie. Nie 
bez wpływu na te opóźnienia 
pozostają nieraz względy czys­
to prestiżowe. Jednak waga 
problemów, na których załat­
wienie czekają rodziny o naj­
niższych dochodach, matki ma­
łych dzieci, ludzie starzy, po­
winna chyba skłaniać do bar­
dziej energicznego działania 
obu stron, do przyjęcia choć­
by zasady, że to, co jjuż zostało 
uzgodnione, powinno być jak 
najszybciej wprowadzone w ży 
cie jako pierwszy etap stopnio 
wej realizacji szerszego pro­
gramu.

Czego załatwić dziś nie moż­
na? Tu z pewnością należałoby 
wymienić na pierwszym miej­
scu dalsze podwyżki plac. Prze 
sądzą o tym oczywiście argu­
ment inflacyjny. Równocześnie 
warto mieć na względzie ko­
nieczność opanowania dotych­
czasowego żywiołu płacowego 
po to, by możliwe było przy­
stąpienie do wielkich porząd­
ków na tym polu, od usuwa­
nia dysproporcji nieuzasad­
nionych ekonomicznie i nie­
sprawiedliwych społecznie. 
Ws zjjjsęyzdawałoby s ię rozu - 
mieją nieodzowność ^atamowa 
nid dopływu pieniędźy bez po­
krycia, ale w skali globalnej. 
Racje te przestają przemawiać, 
gdy w grę wchodzą interesy 
własnej branży czy grupy za­
wodowej. W czasie rozmów rzą 
dowych z „Solidarnością” uzgo 

mowy z belgijskim ministrem 
obrony Frankiem Swaelenem 
oraz ze swoim odpowiedni­
kiem, generałem Willy Gon- 
tierem, który przebywał w 
Chinach w lutym ub. roku 
Ponadto odwiedzi on jednos* 
ki trzech rodzajów wojsk 
zakłady przemysłu zbrojenie 
wego oraz Królewską Szkołę 
Wojskową.

Nie milkną strzały 
w Salwadorze

(PAP) Zacięte walki między 
jednostkami zbrojnymi junty 
a ugrupowaniami partyzancki 
mi toczą się od kilku dni w 
portowej miejscowości La 
Union i jej okolicach. Strefa 
ta ma strategiczne znaczenie 
dla całego Salwadoru — znaj 
duje się w odległości 178 km 
id stolicy oraz w bezpośred­
nim sąsiedztwie Hondurasu i 
Nikaragui. Na terenie tego 
portu w głębi zatoki Fonseca 
doszło do poważnych znisz- 
czeń w efekcie bombardowań 
przeprowadzonych pod koniec 
ub. tygodnia przez lotnictwo 
rządowe, bomby nie oszczę­
dziły także miasta.

Z fragmentarycznych infor­
macji wynika, że szereg grup 
uderzeniowych Frontu Wyz­
wolenia Narodowego im- Fa- 
rabundo Marti (FMLN) roz­
poczęło akcje w ostatnią so­
botę zajmując w La Union 
różne punkty strategiczne i 
rozwijając z nich ataki na 
główne ugrupowania przeciw 
nika.

dniono wstrzymanie do końca 
br. wprowadzania nowych ukła 
dów zbiorowych pracy. Mimo 
to przedstawiciele niektórych 
grup zrzeszonych w tym związ 
ku, np. portowcy czy drzewia- 
rze występują z postulatami 
wprowadzenia nowych kart 
branżowych. Związki branżo­
we w ogóle nie wypowiedziały 
się jednoznacznie w tej spra­
wie, stąd naciski płacowe co­
raz to innych środowisk. Pro­
blem wymaga zatem zdecydo­
wanego rozstrzygnięcia zud-zia 
łem wszystkich zainteresowa­
nych: rządu i trzech nurtów 
ruchu związkowego.

Do zapisanych w porozumie­
niach zobowiązań przekracza­
jących w sposób oczywisty dzi­
siejsze możliwości inwestycyj­
ne należy skrócenie okresu 
oczekiwania na mieszkanie naj 
dalej do 5 lat.

Zo postulatów dotyczących 
poprawy zaopatrzenia, a zwła­
szcza lepszego funkcjonowania 
rynku artykułów żywnościo­
wych udało się, jak dotychczas, 
zrealizować jedynie zapis o 
■wprowadzeniu systemu kartko 
wego, którego oceny są co naj 
mniej kontrowersyjne. Ponad­
to, zgodnie z porozumieniem z 
Jastrzębia, zlikwidowano talo­
ny na atrakcyjne towary prze­
mysłowe. Wycofano z „Pewe- 
xu” deficytowe artykuły pow­
szechnego użytku produkcji 
krajowej po to zresztą, by jak 
ostatnio poinformowano w 
MHWiU, podjąć rozmowy ze 
związkami zawodowymi w 
sprawie przywrócenia tej for­
my sprzedaży niektórych arty­
kułów. Nowe zasady i warun­
ki rozwoju produkcji rolnej za 
warte w porozumieniach z Rze 
szowa i Ustrzyk zaowocują na 
rynku dopiero po pewnym cza 
sie. Generalnie sytuacja ryn­
kowa jest znacznie gorsza niż 
10 miesięcy temu, gdy obu sy­
gnatariuszom porozumień wy­
dawało się, że zakończenie 
okresu napięcia ułatwi rozwią­
zanie najtrudniejszych proble­
mów.

Czasem słyszy się opnie, że 
choć można zrozumieć powody

Iran

M. Dżwad Bahonar sekretarzem 
generalnym Partii Republiki Islamskiej

(PAP) Dziennik „Republika 
Islamska” poinformował w nu 
merze wtorkowym, że nowym 
sekretarzem generalnym Par- 
-ii Republiki Islamskiej został 
Mohammed Dżwad Bahonar- 
Wyboru 47-letniego ministra 
oświaty Iranu na to stanowis­
ko dokonał jednomyślnie Ko­
mitet Centralny PRI na posie­
dzeniu' w Teheranie w ponie­
działek wieczorem. Dotychczas 
funkcję sekretarza generalne­
go PRI — skupiającej funda­
mentalistów muzułmańskich 
— pełnił ajatollah Beheszti, 
który zginął w wyniku nie­
dzielnego zamachu bombowego 
w siedzibie tej partii w Tehe­
ranie wraz z 71 innymi irań- 
skimii politykami i działacza­
mi religijnymi.

Jak informuje AFP, ponad 
100 000 mieszkańców Teheranu 
przybyło we wtorek we wczes 
nych godzinach rannych przed 
budynek parlamentu, aby u- 
czestniczyć w uroczystościach 
pogrzebowych 72 ofiar niedziel 
nego zamachu.

Tymczasem radio teherań- 
skie podało, że w czasie peł­
nienia swoich funkcji został 
zamordowany dyrektor więzie 
nia Ewin w Teheranie Moham­
med Kaczui. Komunikat Try­
bunału Rewolucji Islamskiej 
zacytowany przez radio stwier 
dza. że został on zabity przez 
„agentów amerykańskich” i że 
zostanie pochowany we wtorek 
w tym samym czasie co 72 o- 
fiary niedzielnego zamachu 
bombowego.

Rzecznik więzienia — pisze 
AFP — podał, że Mohammed 

zahamowań w załatwianiu po­
stulatów płacowych czy socjal­
nych, to nic nie tłumaczy opie 
szałości w kwestiach, które nie 
powodują skutków finanso­
wych. Jest to pogląd po części 
słuszny. Wystarczy sobie uświa 
domić, ile czasu i napięć kosz­
towały sprawy rejestracji „So 
lidamości” i NSZZ Rolników 
Indywidualnych, jak długo się 
ciągnie „sprawa bydgoska”. 
Równocześnie jednak — jak się 
okazuje — stronie związkowej 
również nie zależy na tempie 
załatwiania niektórych zdawa­
łoby się niezwykle istotnych 
postulatów, np. legislacyjnych. 
Po wielomiesięcznych żmud­
nych dyskusjach nad pro­
jektem ustawy o związkach za 
wodowych, i udziałem przed­
stawicieli wszystkich nurtów 
związkowych, gdy projekt tra­
fił wreszcie do Sejmu, okazało 
się, że „Solidarność” zamierza 
wstrzymać na razie prace nad 
tym aktem prawnym o nieziwy 
klej przecież doniosłości dla 
stabilizacji stosunków w kra­
ju. To samo dotyczy projektów 
innych ustaw o istotnym zna­
czeniu ustrojowym i społecz­
no-ekonomicznym.

Jest to wycinkowy zaledwie 
przegląd stanu realizacji usta­
leń trzech podstawowych poro­
zumień społecznych, pomijają­
cych te zapisy — a jest ich też 
niemało — które zostały wpro 
wadzone w życie. Nawet jed­
nak tych kilka problemów wy 
branych z długiej listy spraw 
trudnych ilustruje zasadność 
coraz częściej wyrażanego 
przeświadczenia o konieczno­
ści weryfikacji uzgodnień, któ 
re w znacznej swej części przy 
jęto pod presją chwili, w złu­
dzeniu, że wszystko da się ja­
koś załatwić. 10 miesięcy, ja­
kie upłynęły od tego czasu, by 
ły okresem w którym obie stro 
ny — mimo wielu oporów i 
konfliktów — zaczęły się po­
woli uczyć: związki zawodowe 
— poczucia rzeczywistości, wła 
dza — konieczności liczenia się 
z partnerem. Wspólne decyzje 
w sprawie porozumień społecz 
nych byłyby niewątpliwie 
sprawdzianem postępu osiąg­
niętego w tej nauce.

Kaczui został zastrzelony w 
poniedziałek wieczorem w Te­
heranie. Jego morderca wraz 
z kilkoma innymi osobami zo­
stał aresztowany i obecnie 
jest przesłuchiwany. Rzecznik 
nie sprecyzował, czy Moham­
med Kaczui został zastrzelony 
na terenie więzienia- Stwier­
dził on. że szczegóły zostaną po 
dane do wiadomości publicz­
nej później.

AFP przypomina, że około 
60 egzekucji zostało przepro­
wadzonych w więzieniu Ewin 
od czasu starć zbrojnych w 
Teheranie 20 czerwca br. mię­
dzy zwolennikami i przeciwni­
kami byłego prezydenta Ira­
nu Abolhasana Bani Sadra.

Według agencji Reutera, w 
uroczystościach pogrzebowych 
72 polityków i duchownych i- 
rańskich, które zaczęły się we 
wtorek rano uczestniczyły set 
ki tysięcy osób. Zwłoki ofiar 
zamachu bombowego w siedzi­
bie PRI zostały złożone w drew 
nianych trumnach w budynku 
madżlisu. Co najmniej 20 z 
mch było deputowanymi.

Spod budynku parlamentu 
ruszył we wtorek wielki kon­
dukt pogrzebowy. Trumny ze 
zwłokami umieszczono na sa­
mochodach- W orszaku znalaz­
ły się setki autobusów, samo­
chodów i motocykli. Wokół 
parlamentu zgromadziły się tłu 
my osób. Przewodniczący par­
lamentu Haszemi Rafsandżani 
oświadczył, że naród irański 
poznał kto jest jego wrogiem 
wewnętrznym i zewnętrznym 
oraz dodał, że wszystkie spis­
ki mają „swoje korzenie za gra 
nicą, a tylko liście są tutaj”

(PAP) Sezon ligowy na kra­
jowych boiskach dobiegł koń­
ca, ale piłkarskie wakacje bę­
dą krótkie. Zwłaszcza dla re­
prezentantów kraju, których 
jesienią czeka jeszcze 6 spot­
kań międzypaństwowych, w 
tym dwa z cyklu eliminacji mi 
strzostw świata: z NRD w Lip 
sku i z Maltą w Polsce.

Przygotowania do tych kon­
frontacji rozpoczną się jednak 
znacznie wcześniej, bo już w 
lipcu. W połowie tego miesiąca 
kadrowicze zbiorą się na krót­
kim zgrupowaniu w Warsza­
wie, by po kilku dniach udać 
się na 10-dniowe tournee po 
RFN. Reprezentacja Polski ro­
zegra podczas tego rekonesan­
su trzy mecze.

3 września w Chorzowie cze­
ka naszą reprezentację bardzo 
trudny egzamin. Przeciwni­
kiem Poldków w towarzyskim 
meczu będzie jeden z fawory­
tów „Espana-82” — reprezen­
tacja RFN. Dla trenera Piech- 
niczka i jego drużyny ten mecz 
będzie przede wszystkim 
sprawdzianem przed rewanżo 
wym spotkaniem eliminacji 
„Espana-82” z zespołem NRD 
(10 października w Lipsku).

Zanim jednak białoczerwoni 
udadzą się do Lipska, czeka 
ich wyjazd do Lizbony, gdzie 
rywalem Polaków będzie re­
prezentacja Portugalii. Portu­
galczycy pokonali niedawno 
gospodarzy mistrzostw świata 
Hiszpanów, później jednak 
przegrali w eliminacjach MS 
ze Szwecją w Sztokholmie 
(0:3). Prezentują dość zmien­
ną formę, ale potrafią wiele.

Dwa tygodnie po meczu w 
Lipsku reprezentacja Polski wy 
jedzie aż do Buenos Aires na 
towarzyski mecz z mistrzami

Zawody kartingowe o Puchar Bałtyku
(PAP) W Koszalinie odbyły się 

dwudniowe międzynarodowe za­
wody kartingowe o Puchar Bał­
tyku, w których wzięły udział re­
prezentacje Finlandii, Polski 1 
Szwecji. W konkurencji indywi­
dualnej pierwsze miejsce zajął P. 
RydeH (Szwecja) przed J. Hozl- 
sto (Finlandia) 1 Johannsonem 
(Szwecja). Z Polaków najlepiej wy 
padł K. Wierzchowski (Automo­

Remis i porażka 
ze Szkotami

Reprezentacja Polski B w nie­
dzielę zremisowała 1:1 (1:0), w po­
niedziałek przegrała 0:2 (0:1) ze 
Szkocją. (ad)

Wyłoniono półfinalista 
turnieju w Wimbledonie

(PAP) Na kortach Wlmbledoci' 
wyłoniono w poniedziałek półfl- 
nalistki singla kobiet. W ćwierć 
finałach niespodzianką było wy­
eliminowanie Amerykanki Trący 
Austin, która przegrała ze swą 
rodaczką Pam Shrlver. Rozsta­
wiona z nr 1 Amerykanka Chris 
Lloyd-Evert nie miała trudności 
w pokonaniu Jugosłowianki Ml- 
my Jausorec w dwóch setach. 
Warto podkreślić, że Chris Lloyd- 
Evert już po raz dziesiąty za­
kwalifikowała się do półfinałów 
w historii jej startów międzyna­
rodowych mistrzostw teniso­
wych Anglii. Po raz pierwszy na 
tomiast półfinallstką została Cze- 
chosłowaczka Hana Mandlikova, 
która bez straty gema rozstrzyg­
nęła na swoją korzyść pojedynek 
z Australijką Wendy Turńbull.

Na arenach VIII OSM
. W poznańskim finale VIII OSM 
w koszykówce dziewcząt zakoń­
czyły się gry eliminacyjne. Z 
wielkopolskich zespołów w ostat­
nim dniu Lech wygrał z Hutni­
kiem Kraków 73:64 (32:34) 1 nie­
pokonany zakończył eliminacje 
awansując do półfinałów. Olim­
pia wygrywając ze Zrywem To­
ruń 71:88 (37:29) również awanso­
wała do „ósemki" najlepszych 
drużyn turnieju. Nia udała się 
ta sztuka dziewczętom Tęozy Lesz 
no, które przegrywając z MKS 
Lublin 45:56 (17:27) zakończyły 
swoje występy na eliminacjach.

(leg) 
♦

Znakomitą dyspozycję zaprezen­
towali młodzi kolarze kaliskiego 
Włókniarza w rozegranych ostat­
nio na tor ze w Kaliszu elimina­

świata Argentyńczykami. Ze 
szkoleniowego punktu wid ze- 
nia ta daleka, męcząca wypra­
wa nie wydaje się zbyt ko­
rzystna, wobec czekającego 
Polaków 15 listopada elimina­
cyjnego meczu MŚ z Maltą. O 
przyjęciu oferty argentyńskiej 
zadecydowały względy presti­
żowe i korzystne warunki fi­
nansowe, które też należy brać 
pod uwagę. Miejmy nadzieję, 
że piłkarze zdążą odpocząć i 
w spotkaniu z Maltańczykami, 
które w wypadku naszej prze 
granej w Lipsku może być os­
tatnią deską ratunku dla na­
szej drużyny, przystąpią w peł 
ni sił i formy. Międzynarodo­
wy sezon reprezentacji zam­
knie mecz z Hiszpanią (18 li­
stopada w kraju).

Występy reprezentacji ocze­
kiwane są z największym za­
interesowaniem, ale piłkarska 
jesień zawiera także inne atrak 
cje. Cztery polskie drużyny — 
Widzew Łódź, Legia Warsza­
wa, Wisła Kraków i Szombier 
ki Bytom wystartują w począt 
kach września w europejskich 
pucharach. Rywali poznamy 
już 7 lipca, kiedy to w Zurichu 
odbędzie się losowanie pierw­
szej rundy. Naszą reprezenta­
cję młodzieżową czekają decy­
dujące mecze eliminacji mis­
trzostw Europy z NRD (23 
września) i z Norwegią (31 paź 
dziemika). Obydwa spotkania 
odbędą się w Polsce, a nasi 
piłkarze mają olbrzymią szan­
sę awansu do ćwierćfinałów 
mistrzostw kontynentu. Na tym 
nie koniec. Z zainteresowaniem 
oczekiwać będziemy występów 
reprezentacji junioirów W mis- 
traostwach świata (do lat 20), 
które odbędą się tym razem w 
październiku w dalekiej Au­
stralii. '

bilklub Poznań), który zajął 9 
miejsce.

W konkurencji drużynowej wy 
grali Szwedzi przed Finlandią i 
Polską.

W czasie zawodów pucharo­
wych odbyła się H-I eliminacji 
do indywidualnych mistrzostw 
PoleW w kategorii wyśolgowęj. 
Żwyclężył K. Wieraehowski (Sb- 
snań) przed Ł. Salachem (Koraa- 
Hn) 1 J. Pieniążkiem (Lublin).

Młodzi Meksykanie 
wygrali piłkarski turniej

(PAP) W Meksyku zakończył 
się turniej piłkarski drużyn do lat 
20. W meczu finałowym Meksyk 
wygrał po dogrywce z Argenty­
ną 2:1, (1:1, 1:0).

Meksyk zajął pierwsze miejsce 
w turnieju przed Argentyną, Kisz 
panią i Paragwajem. Uczestniczą­
cy w turnieju polscy piłkarze aa- 
jęli w swej grupie eliminacyjnej 
•Płatnie miejsce.

7Grunwaldu 
na trzecim miejscu

W Rzeszowie zakończyły się roz 
grywki I Ugl Indywidualnej w za 
pasach stylu wolnego. Dobrze spi 
sywali się w nich zapaśnicy Grim 
waldu. W Rzeszowie zajęli wpraw 
dzie 5 miejsce, ale w punktacji 
łącznej po trzech rozegranych rsu 
tach uplasowali się na 3 pozycji 
za Stalą Rzeszów i Gwardią War­
szawa.

W ostatnich zawodach najlepsze 
lokaty z poznańskich zapaśników 
wywalczyli: w wadze 90 kg J. 
Szelągiewicz (druga) i w 62 kg 

» B Szulc (trzecia) (leg)

cjach strefowych VIII Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży w 
kolarstwie torowym. Włókniarz 
rozgromił zespoły rówieśników z 
Opola, Wrocławia, Krakowa i Biel 
ska-Białej.

Kaliszanię zwyciężyli w nastę­
pujących konkurencjach: na 1000 
m oraz w sprincie — P. Zając (dru 
gi byt w obu przypadkach J. 
Pawlak), na 3000 m — S. Chojnac­
ki oraz w wyścigu drużynowym 
również triumfował Włókniarz.

♦

Sukces odnotowali również mło­
dzi piłkarze ręczni Ostrowii. W 
turnieju, którego stawką był 
awans do finału VIII OSM zajęli 
drugie miejsce ustępując jedynie 
Miedzi Legnica 1 zyskując tym 
samym awans. (msj)



• Praca
Kierowca z samochodem 
dostawczym poszukuje 
pracy. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 29665g.

0 Sprzedał
Sprzedam ehartą afgań- 
skiego. Tel. 673-070.

29778g

Pawilon handlowy wyn- 
ny aptredam lub przyjmą 
udziałowca. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1 dla 29885g.

Sprzedam eacneetiód. Or 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 29744g.

Krawcowa potrzebna do 
pracowni. Dferty „Pra- 
«a’% Skryta 1 dla 29398g.

Zatrudnię elektromonte­
rów, Głogowska 89 m. 33

Skóropodobne na konfek 
cje, galanterie, wózki 
dziecięce itp. poleca wy 
twórnia: Stefan Jar czyń 
ski, Wrocław, ul. Giżyc­
ka 70. tel. 25-25-41. 1984-K2

ZK-240 — stan idealny -* 
sprzedam. Tel. 32-57-48.

29872g

po godz. 17. 2991Ig

• Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2A, parter. 29247g

Pompę tyrkulacyjną c.o. 
produkcji RFN. wiertar­
kę radziecką sprzedam.
Tel. 20-50-96. 29660g

Fortepian — antyk, oka­
zyjni® sprzedam, telefon 
594-53 po godz. 15. 29790g

• Kupno
Bony PeKaO kupię, tel.
595-05. 29672g

Wzmacnicz MVS sprze­
dam. Walcz, Al. Zdobyw­
ców Wału Pomorskiego 6 
m. 4. 535p

4 Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 28 czerwca 1981 r. zmarł nagle, nasz ko­
chany mąż, ojcięc, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 68, śp.-

STEFAN FERCZ
Pogrzeb odbędzie się 

godz. 7.30 na cmentarzu
w czwartek, 2 bm. 
junikowskim

o

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 154 m. 1. 29816g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 26. 6. 1981 
roku zmarł

kol. ANDRZEJ-SKOLARUS
były długoletni członek Rady Spółdzielni

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 lipca 1981 r. 
na cmentarzu junikowskim..

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd i pracownicy
Spółdzielni Rzemieślniczej ..Zgoda” w Poznaniu

29794g

tZ głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
27 czerwca 1981 r. zmarł mąż, ojciec, dzia­
dek. brat'l wujek, śp.

WŁADYSŁAW SIMON
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm. 

godz. 12.15 na cmentarzu Junikowo.
O

W smutku pogrążone 
żona, matka i rodzina

Swoboda 51 m. 7. 29842g

tZ wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 28. 6. 1981 r. odszedł od nas na zawsze, 
mój najukochańszy mąż, nasz drogi 1 nieodża­

łowany ojciec, dziadziuś 1 brat śp.

ANTONI KULESZA
Msza śd. żałobna odprawiona zostanie dnia

2. 7. 1981 r. o godz. 10.30 w kościele św. Jana
Kantego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się 
godz. 12.30 na cmentarzu

tego samego dnia 
przy ul Lutyckiej;

Rodzina

0

Prosimy o nieskładanie kondolencji
298542

tDnia 25 czerwca 1981 r zmarł w wieku 77 
lat. po długich cierpieniach, namaszczony

Olejami 
dek, śp.

św., najdroższy ojciec, teść i dzia-

LEON HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 lipca br. 

o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 41 m. 10. 29912g

4. Dnia 27 czerwca 1981 r. zmarła, przeżywszy 
* lat 77,

ranina z Jankowskich Jakubisiakowa
nasza najlepsza matka 1 przyjaciel

o czym zawiadamiają 
córki z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 lipca 1981 
roku o godz. 11 na cmentarzu górczyńsklm.

29866g

Dnia 29 czerwca 1981 r. zmarła po długich 
? ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja najdroższa żona, nasza ukochana 
mamusia 1 babunia córka, siostra, teściowa,
synowa, bratowa, szwasierka 
orzeżywszy lat 47

siostrzenica

ś t p 
SABINA ROHLOFF

z domu Kasprzak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 bm. o 

godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim..
Pogrążony w głębokim smutku 

mąż z rodzina
Prosimy o r ' 4anie kondolencji

Poznań, ul. Grobla 13B ni. 15 298«0g

tDnia 29 czerwca 1981 r zmarła nasza naj­
droższa. najtroskliwszą i najukochańsza żo­
na. mateczka, córka i synowa, śp.

BOGUSŁAWA TRENEROWSKA
z domu Brodecka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 bm. o 
godz. 13.00 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążony w głębokim bólu 
mąż 7. dziećmi 

Proszę o nieskładanie kondolencji;
29694g

Krewnym, Znajomym. Sąsiadom. Dyrekcji i 
Młodzieży ze Szkoły Podstawowej, nr 3. Ducho­
wieństwu oraz Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w ostatnim pożegnaniu naszego syna i bra­
ciszka

ALEKSANDRA NOWAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
rodzina 

fuboń. ul. Świerczewskiego 20 29613g

- 0 Samochody
Zamleoiy nowego „matu 
cha” na nowego Żuka 
skrzyniowego. Orzatkie- 
wiez. Wielichowo, Grodzls

0 Lokale
M-2 lub M-3 własnościo­
we pilnie kuplę. Telefon 
67-48-79 lub oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 29748g.

Zamienią dom Jadnoro- 
dzlnhy i ogrodem W Po 
znaniu na mlaskanie 
własnościowe M-2. Oferty 
Skryta 1, dla WS2Sg.

Poszukuję pomieszczenia 
50 me na cięhe rzemios­
ło Oferty Skryta 1 dla 
28834g.

ka 21. 2982Ig

Fiata 125 (3-letni). po wy 
padku. bez silnika, konser 
wowany, sprzedam. Tel. 
20-11-14. 29780g

Pilnie kupię Jelcza, Sko­
dę lub Stara 200. Oferty
..Prasa”, Skryta 
29813g.

dla

tZ głębokim żalem 
29 czerwca 1981 r.

IV ML, budynki w Ideal­
nym ftanle sprzedaną. Tra 
sa K-8. Tarnowo Podgór­
ne, ul. Poznańska 88.

2981 Og

niu lub okolicy do 2500
tratwę M ha. nij Kuplę działka w F&ka-

ml. Oferty Skryta 1. dla 
28585g.

Katowice mieszkania kom 
fortowe jedno M-3 i dwa 
M-2 zamienimy na rów­
norzędne w Poznaniu. 
Oferty Skrytą 1 dla 28837g

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 (36 m2) nowe budów 
nictwo zamienię na więk 
sze. Tel. 32-30-26 lub ofer 
ty Skryta 1, dla 29056g.

Mieszkanie M-2 własnoś­
ciowe kuple. Oferty Skry 
ta 1, dla 28827g.

zawiadamiamy, że dnia
zmarł nasz

ojczym, teść, dziadzio, ukochany 
gier i kuzyn, przeżywszy lat 72

ADAM NOGAJ 
emeryt ZNTK 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim

drogi mąż, 
brat, szwa-

Orderu ód-
rodzenia Polski. Medalem X-leęia Polski I.udo­
wej. Odznaką Honorowa Miasta Poznania, Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, Przodujący Kole­
jarz. Srebrną Honorową Odznaka Federacji 
Sportowej ..Kolejarz” Złotą Odznaką Okręgo­
wego Związku Lekkiej Atletyki, Złotą Hono­

rową Odznaką Polskiego Związku Lekkiej
Atletyki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 bm. 
godz. 11.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Kniewskiego 10 m. 17.

o

29897g

tDnia 26 czerwca 1981 r. odszedł od nas na 
zawsze, ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek. przeżywszy lat 83,' śp.

LEONARD ZALESKI
ZBoWiD-owiec

Msza św. odbędzie się w piątek, 3 
14. pogrzeb w tym samym dniu o 
cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku

Poznań. Elbląska 17.

bm. o godz. 
godz. 15 na

pogrążona
córka z rodziną

29875g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
czerwca 1981 r. zmarła opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 81. ukochana żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

MARIA ZIMNA
Pogrzeb odbędzie się 

godz. 12 na cmentarzu
w czwartek, 2. VII br, o 
na Miłostowie.

w smutku pogrążona

rodzina
29784g

4. Z żalem zawiadamiamy, że dnia 27 czerwca 
I 1981 r. zmarła przeżywszy 78 lat, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza ukochana żona, mat­
ka. teściowa, babcia, prababcia

STANISŁAWA SZCZESZNIAK
z domu Łysiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 bm. 
godz. 11.00 na cmentarzu Miłostowo.

W żalu pogrążona 
rodzina

o

29777g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy że dnia
27 czerwca 1981 r. odeszła od nas na zaw­

sze, nasza najukochańsza mama, teściowa i bab­
cia. przeżyw?™ lat 70. śp.

MARIA SUSZ
Pogrzeb odbędzie się w środę 1 lipca 1981 r. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńsklm.
' W smutku pogrążeni

syn, synowa 1 wnuk
Ul Głogowska 103 m. 9. 29880g

+ Dnia 29 czerwca 1981 r. zmarła nasza naj- 
1 lepsza koleżanka i życzliwy przyjaciel, ko­
chana ciocia, śd.

BOGUSŁAWA TRENEROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm. o 

godz. 13.00 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
Pogrążeni w głębokim bólu

Kraulowie z dziećmi
« 29895g

Zawiadamiamy że w dniu 29 czerwca 1981 r. 
zmarła po długich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami świętymi, nasza najukochańsza ma­
musia, śp.

NATALIA SIECZKO
z domu Gutowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca br. o godz. 
9.00 na cmentarzu miłostowskdm.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, wnuczki i zięć

Prosimy o nieskładanie kondolencji

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 czerwca 1981 r. zmarł nasz ukochany oj­

ciec, teść i dziadek, przeżywszy 81 lat, śp.

LUDWIK WITT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 lipca br.

o godzinie 10.00 na cmentarzu 
W smutku 

dzieci z

na Miłostowie.
pogrążone
rodziną

29892?

tDnia 28 czerwca 1981 r. zmarła namaszczona 
Olejami św., nasza kochana mama, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 66. śp

ZOFIA NOWAKOWSKA
z domu Torno

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
2 lipca br. o godz. 7.30 w kościele Świętego 
Krzyża, pogrzeb w tym samym dniu o godz. 10 
na cmentarzu górczyńsklm

W smutku pogrążeni 
syn. synowa i wnuki

29876g

0 NieruchomoSci
Sprzedam 15 ha ziemi bez 
budynków na Kujawach. 
Oferty Skryta 1 dla 285O9g

Sprzedam 0,68 ha ziemi z 
dwoma namiotami folio­
wymi ogrzewanymi i za­
budowaniami w miejsco­
wości Glińsko. woj. lesz 
czyńskie przy trasie E-83. 
Aleksander Konieczny. 
64-030 Śmigiel, ul. Witasz
ka 6. 28361g

Kupię działkę budowlaną 
najchętniej Poznań - An- 
ton-inek. Oferty Skryta 1. 
dla 28518g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną do 30 km od Pozna­
nia. Tel. 20-71-20. 28418g

Sprzedani połowę wyłą­
czonej willi Poznań - Se 
łącz, wolne mieszkanie, 
ogród. Warunek: mieszka 
nie. najchętniej kawaler 
ka. Oferty Skryta 1, dla 
28618g.

RAine
Czyszczenie dywanów, M 
bli tapicerowanych ife 
miejscu u klienta. Łulcem 
ska, teł. 454-69 rmo.

265Wg

Poszukuję garaż — kar 
nał. Oferty Skryta 1. dli 
28483g.

Sprzedam tanio stary 
dom Koninie, wolne na 
usługi. Oferty Skryta 1, 
dla 28419g.

Willę. Sołacz, stare bu­
downictwo sprzedam. Wą 
runek M-3 własnościowe.
Oferty Skryta 1 dla 28623g

Zamienię działkę w Pusz 
czykowłe 1600 m z dom-

Krobia dom czynszowy 
stan dobry — mieszkanie 
3-pokojowe kuchnia wol
ne pilnie sprzedam.
Oferty Skryta 1 dla 286l6g

kiem własnościowe
M-3 w nowym budownic­
twie w Poznaniu. Oferty 
Skryta 1, dla 28675g.

Sprzedam działkę w Woj 
nówku. Oferty Skryta 1, 
dla 28863g.

0 Matrymonialne
Inżynier 57-letnl pozna 
elegancką, panią. Oferty 
..Prasa”. Skryta 1, dla 
29942g.

Samotni oferty w Biu-
rze 
„Swatka'

Martryrnonialnym
90-434

Piotrkowska 133.
Łódź, 

1986-K2

Tylko dla rozwiedzio­
nych poleca sie Biuro Ma 
trymonialne ..Happy eńd” 
Koszalin 1, skrytka IM.

SMp

tW dniu 29 czerwca 1981 roku zmarł nagle 
przeżywszy lat 73 nasz ukochany mąż, oj­
ciec, dziadek, śd.

JAN CZECHOWSKI ’
mistrz slodlarski

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 1 
lipca br o godz. 16.00 w kolegiacie szamotul­
skiej. Bezpośrednio po mszy św. nastąpi od- 
orowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej w 
Szamotułach.

W smutku pogrążeni
żona, dzieci i wnukowie

tZ wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 26 czerwca 1981 r., po krótkiej 1 cięż­
kiej chorobie odeszła od nas na zawsze, opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy zaledwie 
36 lat, moja najdroższa żona, najlepsza i naj- $ 
ukochańsza mateczka, córka, siostra, szwagier- $ 
ka i ciocia, śp.

GRAŻYNA GRUDZIŃSKA
z domu Gonczarow

tDnla 29 czerwca 1981 roku, po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, przeżywszy 83 lata, odeszła 
po nagrodę do Pana nasza ukochana Matecz­

ka, babunia, prabahunia, teściowa, siostra, cio­
cia, kuzynka, szwagierka i bratbwa

z MICHORÓW 
MARIA DASZYŃSKA 

tercjarka III Zakonu św. Franciszka /
Pogrzeb odbędzie się 2 lipca 1981 roku o godz. 

8.15 na cmentarzu na Junikowie.
Msza św. tego samego dnia o godz. 10.00 w 

kościele oo. Pallotynów przy ul. Przybyszew­
skiego.

Strapiona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondedeneji.
28t.i •

tDnia 28. 6. 1981 r. odszedł na wieczny od­
poczynek. nasz najukochańszy mąż, tatuś 
i dziadziuś, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 lipca 
godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony
mąż z synami

Ul. Strzałowa 3 m. 25.

br.

29888g

Dnia . 27 czerwca zmarła nagle, nasza ukocha­
na matka, teściowa i siostra, śp.

JANINA SKOWROŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 lipca br.

o godz. 11.30 na cmentarzu 
Z głębokim

Poznań. Żurawia 4 m. 4.

junikowskim.
żalem zawiadamia
Rodzina

29855g

tDnia 2° •• erwca 1981 r. odszedł od nas, nasz 
drogi teść* dziadek, przeżywszy 85 lat

Wacław Władysław KULCZYŃSKI
powstaniec wielkopolski odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm. o 
godz. 13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone 
synowa i wnuki

29861g

tDnla 29 czerwca 1981 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja ukochana cór-

ka i żona, przeżywszy lat 35, śp.

MIROSŁAWA KACZMAREK
i domu Junklewlcz

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lipca 1981 r. 
godz. 8.15 na cmentarzu na Junikowie.

Strapieni 
ojciec 1 mąż

Poznań, ul. Kolskiego 25.

O

29»52g

Dnia 29 czerwca 1981 r. zmarła nasza najdroż­
sza i najtroskliwsza żona, matka, teściowa i 
babcia, przeżywszy lat 62, śp.

ROZALIA SZCZEPANKIEWICZ
z domu Smulkowska

Msza św. odprawiona zostanie w 
2 bm. o godz. 15.00, no czym pogrzeb 
tarzu w Skórzewie.

W głębokim żalu 1 smutku

czwartek, 
na cmen-

pogrążeni
mąż, córki, syn, zięciowie, wnuki 

1 rodzina
29686?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 czerwca 1981 r. zakończył swe pracowite

życie. po długich i ciężkich cierpieniach

ANDRZEJ SKOLARUS
nasz ona .^ukochańszy, najdroższy rńąż, tatuś, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 69

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm. o 
godz. 13.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążoną 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Przelot 15. 29684g

t zI 27 
śp.

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
czerwca 1981 r. zmarł, przeżywszy lat 55,

JÓZEF GROTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm. o 

godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

matka z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Janickiego 12 m. 1. 29698g

Wszystkim Krewnym. Znajomym, Przyjacio­
łom. którzy oddali ostatnią przysługę naszemu 
drogiemu mężowi, tatusiowi, teściowi 1 dzia­
dziusiowi. śp.

ANDRZEJOWI OSSOWSKIEMU
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ

Mosina, ul. Nowotki 1.

mgr SZYMON ZARA
długoletni emerytowany pedagog 1 wychowaw­
ca młodzieży na terenie Wiłeńszczyzny, Swa­

rzędza, Poznania 1 Mińska Mazowieckiego.

Msza święta żałobna odbędzie się dnia 1 Hp- 
oa br. w kościele parafialnym św. Marcina
w Swarzędzu o 
wyprowadzenie 
tarz komunalny.

godz. 15.00, po której nastąpi 
drogich nam zwłok na cmen-

o ozym i głębokim żalem zawiadamia

żona z najbliższą rodziną

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 czerwca 1981 r., w 81 roku życia, zakoń­

czył swe pracowite i pełne poświęcenia życie, 
nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek, ’ brat, szwagier i wujek, śp.

STEFAN KOPERSKI
żołnierz kampanii wrześniowej, uczestnik bi­
twy nad Bzurą, obrońca Warszawy, członek 
ZBoWiD-u. odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym, Srebrnym, 
Brązowym Krzyżem Zasługi. Medalem za War­
szawę. Medalem Zwycięstwa i Wolności. Me-, 
dałem 30-lecia Polski Ludowej 1 Odznakami 
Grunwaldu.-MW-lecia Państwa Polskiego i Ho­
norową Odznaką Miasta Poznania oraz wielo­

ma Innymi odznaczeniami resortowymi.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 bm. 6 

godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w smutku

synowie# synowa i rodzina
Poznań. Albańska 185. 29891g

*1" W dniu 26 czerwca 1981 r. zmarł ć / oletni 
pracownik CWHD „Ars Christiana", śp.

ANTONI KULESZA 
zaprzysiężony rzeczoznawca win mszalnych, za­
służony członek Chrześcijańskiego Stowarzysze­
nia Społecznego, odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, Medalem Za Zasługi dla Archidiecezji 

Poznańskiej i Złotą Odznaką PKPS.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 lipca 1981 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja 1 pracownicy
Centrali Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 

„Arą Christiana”
Zarząd Wojewódzki ChSS

1191-K 3

tDnla 29 czerwca 1981 roku zmarł nagle, w 
wieku 80 lat, opatrzony Sakramentami św.,

mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec,
i dziadek, śp.

teść

IGNACY WOLEK
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
rodzenia Polski, Krzyżem Powstańczym 

i Krzyżem Walecznych.

Od-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 bm. o 
godz. 14.00 na cmentarzu na Miłootowie.

W smutku pogrążone

żona, dzieci i wnukowie

Poznań, ul. Młyńska 14a m. I. 1084-Ko

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
M czerwca 1981 roku zmarła nagle, naezą 

serdeczna koleżanka, śp.

ELŻBIETA STRYCHALSKA
Pogrzeb odbył się dnia 30 czerwca br. ne 

cmentarzu junikowskim.
Żegnając Ją składamy wyrazy głębńklego 

współczucia Córce i Rodzinie Zmarłej.
Koleżanki i koledzy oraz Dyrekcja 
Instytutu Ochrony Roślin w Poznaniu

- H82-K3

tDnia 30 czerwca 1981 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., kochana żona, mamą, 
teściowa i babcia, śp.

MARZANNA KLENN
z domu Lektorska

składa 
rodzina

29646g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 lipca br. 
o godz. 15 na cmentarzu parafii św. Antonie­
go w Starołęce.

Pogrążona w smutku 
rodzina
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Leszczyńskie

Papierosy I tytoń 
z przydziału

1 lipca wprowadzono w Le- 
teczyńskiem kartkowy system 
sprzedaży papierosów. Przy 
dział — 33 paczki kwartalnie 
— przysługuj* posiadaczom za 
rejestrowanych w województ­
wie kartek na cukier C-2. 
Przewiduje się sprzedaż mie- 
sięczno-dekadową, a więc w 
lipcu z przydzielonych 11 pa­
czek w pierwszej i drugiej de­
kadzie miesiąca będzie można 
kupić po cztery paczki, nato­
miast w trzeciej pozostałe trzy

Także na kartki na cukier 
sprzedawać się będzie kwar­
talnie po 14 gramów tytoniu 
luzem na „skręty”. Doświad­
czeni palacze radzą, by braku­
jącą oryginalną bibułkę zastą­
pić papierem przebitkowym 
lub niezadrukowanymi margi­
nesami gazet.

W leszczyńskiem pracuje jed 
na z pięciu w kraju wytwór­
ni wyrobów tytoniowych — 
zakład w Kościanie. Wytwa­
rzano tu dziennie, zresztą nie 
tak dawno, 35 milionów sztuk 
papierosów. Po korekcie pla­
nu, ubyły 2 miliony sztuk.

Nie brakuje ty-toniu — oczy­
wiście do najbardziej powszech 
nych gatunków („Popularne” 
„Klubowe”). Zapas wystarczy 
na 15-dniową nieprzerwaną 
produkcję. Nie brakuje już 
także kleju, dostarczanego w 
wystarczającej ilości z poblis­
kich zakładów w Luboniu. Na 
tomiast katastrofalna jest sy­
tuacja w zaopatrzeniu w bibuł 
kę. Zapas jest nikły, właściwie 
zerowy. Nadchodzące z Jezior­
nej i Żywca dostawy są na­
tychmiast kierowane do pro­
dukcji. Kiedyś deficyt łagodzo­
no importem, dzłś nie ma nań 
dewiz.

Minorowych nastrojów pala 
czy informacje z kościańskiej 
wytwórni z pewnością nie po­
prawią- Trzeba po prostu, jeśli 
już nie odzwyczajać się od na­
łogu, to przynajmniej pogo­
dzić się z paleniem mniejszej 
ilości papierosów. Wyjdzie to 
wszystkim na zdrowie.

Kalekie

Pbifśd mają 
kłopoty i... planom 
(PAP) Wydzielanie nowych 

terenów pod osiedla jednoro­
dzinne w Kaliszu utrudnia 
brak ogólnego planu zagospo 
darowania 'miasta, który u- 
względniałby dzielnice powsta­
łe w rezultacie zmiany granic 
w 1975 roku. Od ponad trzech 
lat nad takim planem „biedzi' 
się Biuro Planowania Prze 
strzennego w Kaliszu. Tymcza 
sem chętnych podjęcia budo­
wy własnego domu systema 
tycznie przybywa. Zachęcaj? 
do tego wydane ostatnio prze­
pisy o możliwości zaciaganin 
korzystnych kredytów. Pozo 
staje jednak pytanie, czy bę­
dzie gdzie budować?

Poznańskie 5

Na „łysych" oponach, z zepsutym licznikiem 
i mnóstwem kart drogowych

Często mówi się, że bez sprawnie funkcjo­
nującego transportu nie ma rytmicznie dzia­
łającej gospodarki. I rzeczywiście, jej złożo­
ny mechanizm do poruszania mnóstwa try­
bów wymaga stosownej siły napędowej. Tkwi 
ona właśnie w transporcie, Kolejowym, gdy 
chodzi o sprawy makroregionów, a samocho­
dowym — w gospodarce głównie lokalnej (co 
nie znaczy, że ciężarówkami nie wozi się ła­
dunków po całym kraju).

Jak więc funkcjonuje transport samocho­
dowy w województwie poznańskim? Duże są 
przecież wymagania przemysłu i rolnictwa, 
mnóstwo ładunków ekspediować trzeba dla 
budownictwa. Na ile tabor samochodowy rów­
noważy te potrzeby, co można -uczynić by 
spełniał swoją rolę lepiej, na co najczęściej 
„choruje”? Na te i podobne pytania próbo­
wali odpowiedzieć inspektorzy gospodarki sa­
mochodowej Wydziału Komunikacji Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu, przeprowadza­
jąc wielokierunkowe kontrole i lustracje.

Jest obecnie w województwie zarejestrowa­
nych około 44 000 wozów ciężarowych, ciągni­
ków i autobusów, a także 19 900 przyczep. To 
— oczywiście — statystyczne wyliczenie nie 
odzwierciedla faktycznego potencjału prze­
wozowego. Sporo bowiem ooiazdów wyłączo­
nych jest z eksploatacji. Głównie z powodu 
niesprawności technicznej, wynikającej w zna­
cznym stopniu z niedostatku części zamien­
nych i ogumienia.

Obliczono, że w zeszłym roku prawie trze­
cią część godzin zaplanowanej pracy taboru 
zajęły przestoje. Zamiast jeździć samochody 
stały więc w bazach, czekając na naprawę. 
A te, które się włącza do ruchu, i tak w nie­
małym procencie — jak stwierdzili inspekto­
rzy Wydziału Komunikacji — mają usterki, 
zagrażające beznieczeństwu na drogach. Stra­
ty z tego powodu co roku liczone są w milio­
nach złotych.

W trakcie kontroli na drogach stwierdzono,

W Poznańskiem 
kartki z czerwca 

ważne do 10 lipca
Wobec występujących trudności 

w, zapewnieniu pełnego zaopatrze­
nia w mięso i przetwory ora? 
drób w systemie i^rżedaiy regla­
mentowanej, tak pod względem 
ilościowym jak i asortymento­
wym, przedłuża się w Poznań­
skiem okres realizacji kart zao­
patrzenia na czerwiec do 10 lipca

Równocześnie informuje się, żr 
wprowadzenie wagowego rozliczę 
nia zakupionego drobiu z mięsen? 
grupy II, wchodzące od 1 lipca. 
dotyczy kart na lipiec i nie obej 
muje realizowanych z opóźnie­
niem kart czerwcowych. Dopusz 
czana możliwość zamiany drobiu 
na mięso i wędliny grupy II nastę 
oować może jedynie w przypad­
kach gdy ^klep nie dysponuje dro 
biem w momencie dokonywania 
/akupu przez konsumenta. (na)

/jpowiaflamy
Paulina R. Kwilcz — Folia alu 

minowa służy nie tylko do za­
bezpieczania przed przypalaniem 
ale 1 do przechowywania produk 
tów w lodówce. W folii można 
oiec ryby, mięso, a także goto­
wać 1 przechowywać warzywa: 
można w niej przyrządzać rów­
nież Wszelkie zapiekanki. (1581)

że ogumienie wielu pojazdów ma nadmiernie 
zużyty bieżnik, a niektóre jest po prostu „ły­
se”. Tak. ale skąd wziąć nowe opony, skoro 
przydziały dla zakładów są znikome? — za­
pyta zapewne niejeden kierowca. Rzeczywiś­
cie, o nowe trudno, lecz można mieć prawie 
nowe. Za sprawą bieżnikowania, do którego 
nie można wszakże przeznaczać opon nad- 
miernie startych Tymczasem w minionym ro­
ku z 18 485 opon wycofanych z eksploatacji 
w Poznańskiem, aż 13 578 nie nadawało się 
do bieżnikowania. To pogłębia — i tak nie­
zmiernie dokuczliwy — deficyt ogumienia.

Szereg nieprawidłowości ujawniono w od­
niesieniu do wydawania i wypełniania kart 
drogowych, które są podstawowym dokumen­
tem eksploatacyjnym Karty często wydawa­
ne są bez pokwitowania, kierowcy mają ich 
przy sobie niekiedy kilkanaście, a zatem nie 
wypełniają ich bezpośrednio po zakończeniu 
dnia pracy, nie czynią też stosownych -wpi­
sów podczas wykonywania przewozów.

W ubiegłym roku inspektorzy Wydziału Ko­
munikacji zakwestionowali brak karty drogo­
wej lub jej nieprawidłowy zapis w 735 po­
jazdach, co w ogólnej liczbie skontrolowanych 
wozów stanowiło aż 44 procent! To umożliwia 
kombinacje z liczbą przejechanych kilome­
trów i zużyciem paliwa. Tym bardziej, że w 
co trzecim sprawdzonym pojeździć ustalono 
niesprawność lub niezaplombowanie licznika 
kilometrów. Łatwo więc w takiej sytuacji o 
nadużycia albo pobieranie przez nieuczciwych 
kierowców nieuzasadnionych premii za osz­
czędność paliwa i ogumienia — oszczędność 
oczywiście, tylko na papierze.

Można by wydłużyć listę mankamentów go­
spodarki samochodami w Poznańskiem. Nie 
w tym jednak rzecz, lecz w tym, by tym man­
kamentom zaradzić. I to możliwie szybko, by 
transport samochodowy jak najlepiej służy’ 
gospodarce w jej niezmiennie ciężkim okresie 

(bop)

'onińskie

Dopiero sqd wziął pod uwagę 
osobistą tragedię ucznia

Sąd Wojewódzki w Koninie 
wydał wyrok przeciwko Ry- 
■zardoWi Grzegorzowi Ł. — 
:8-letn:emu uczniowi Liceum 
Igólnokształcącego w Turku 

który podpalił swą szkołę 
9 stycznia 1981. W wyniku po­
laru — przvpomnijmv — 
śmierć poniosła Daniela K-. a 
13 innych uczniów odniosło oh 
rażenia Śledztwo wykazało że 
iw licealista podpalił matera- 

p gimnastyczne, złożone w ko 
rytarzu na I piętrze szkoły. U- 
czynił to, by uniknąć klasówki 
z chemii. Ryszardowi Grzego­
rzowi Ł. udowodniono również 
dwa jnne podpalenia: w czerw 
■u 1980 roku — mieszkania ów 
czesnego swego nauczyciela 
chemii w Liceum Ogólno­
kształcącym w Koninie (spo­
wodowane to było niechęcią do 
nauczyciela i przedmiotu), a 
także w grudniu 1980 — próbę 
podpalenia internatu swej szko 
łv w Turku.

Nieprawomocnym wyrokiem 
Sądu Wojewódzkiego Ryszard 

Grzegorz Ł. skazany został ha 
trzy lata więzienia, z zasto­
sowaniem środka zabezpiecza­
jącego w postaci pobytu w szpb 
talu psychiatrycznym przed 
odbyciem kary. Sąd pozostawił 
sobie możliwość odstąpienia od 
egzekucji wyroku, w zależnoś­
ci od wyników leczenia psy­
chiatrycznego- Wziął ood u- 
wagę okoliczności łagodzące: 
ograniczoną zdolność do roz­
poznawania czynów i kierowa­
nia swym postępowaniem w 
czasie popełniania przestępstw 
oraz upośledzenie fizyczne — 
m in. częściową głuchotę i nie 
motę. Skazany bvł prześlado­
wany przez kolegów i jego czV 
riy miały charakter protestu.

Dziwić wszakże musi, te 
dopiero sędziowie wzięli pod 
uwagę osobistą tragedię ska­
zanego, a nie- uczynili tego 
wcześniej pedagodzy. Mogło to 
bez wątpienia zapobiec trage­
dii. (woj)

Do rodzinnego albumu

W Zakoponem fotograf namawia do zdjęcia z białym nlodźwlo- 
dziem, w Międzyzdrojach — z małpkę, w Pile natomiast — z ku­
cykiem. Oczywiście, jest to atrakcyjne tylko dla dzieci. Jeśli uda 
się Im namówić tatę lub mamę, przybywa zdjęcie w rodzin­

nym albumie.
Fot. „Głos” — R. Królak

Pilskie

Tylko dobra wola
pracy poczty
O poczcie mówi się na ogół 

ie.' W wielu przypadkach za- 
::edbuje ona klientów, każąc 
iugo czekać choćby na pacz 
ę, list czy telefoniczne połą- 

•zenie za pośrednictwem mię 
;z.ymiastowej. W ostatnich 
niesiącach Ministerstwo Łącz 
-mści wodzi też za nos tysiące 
-.lientów, którzy zainteresowa 
u są prenumeratą gazet i cza 

tcpism.
Broniąc się, pracownicy pocz 

y wskazują na kiepskie wa- 
-unki pracy i technikę, która 
dawno już przestała być no­
woczesna. Nie inaczej jest i w 
Pilskiem. Dość powiedzieć, że 
w latach 1975—1980 liczba pla 
eówek pocztowych nie zmieni 
la się, a mieszkańców przyby 
ło W tej sytuacji na każdą 
przypadają 2 933 osoby. Tłok 
przed okienkami dokucza po 
obu ich stronach. Dochodzi do 
konfliktów, wydłużenia czasu 
obsługi. Tym bardziej zatem

tjelefony
donoszą

• W Witaszycach w wojewódz 
twie kaliskim wpadł pod cięża­
rówkę 17-letni motorowerzysta 
w momencie gdy zmienił kieru­
nek jazdy. Motorowerzysta doznał 
tak ciężkich obrażeń ,że po prze 
wiezieniu do szpitala zmarł.

• Zwarcie w instalacji elek­
trycznej doprowadziło do poża­
ru w jednym z indywidualnych 
gospodarstw w Radyńcu w pobli­
żu Nowego Miasta. Paśtwą płoinie 
ni padła stodoła i znajdujące się 
w niej maszyny oraz płody rol­
ne. Straty szacuje się na przeszło 
200 000 zł.

• W Choczu w województwie 
kaliskim jadący nieostrożnie mo­
tocyklista potrącił, podczas wy­
przedzania, 89-letniego rowerzy­
stę. Przewieziono go do szpitala.

me usprawni
pilna jest rozbudowa placówek 
pocztowo - telekomunikacyj­
nych, przede wszystkim w Ro 
goźnie, Wronkach, Wągrowcu, 
Jastrowiu i Pile. Wiąże się ona 
wszakże z nakładami inwesty 
cyjnymi i gwarancją uzyska­
nia niezbędnych materiałów i 
urządzeń.

Wzrosła natomiast liczba abo 
nentów telefonicznych (do 
18 561 w 1980 roku) i telekso­
wych (do 344). Nadal jednak 
potrzeby w tym względzie wy 
przedzają możliwości. Udało 
się w ostatnich latach nieco 
zmodernizować połączenia te­
lefoniczne, automatyczne uru­
chomiono między 18 miastami.

W sumie tylko dobra wola 
nie wystarczy, abyśmy mieli 
mniej powodów do narzekania 
na działalność poczty. Potrzeb 
ne są pieniądze na inwestycje, 
które w obecnej sytuacji nie 
mogą jednak liczyć na rychłą 
realizację, (pik)

• Na odcinku od Junikowa do 
ul. Budziszyńskiej w Poznaniu 
doszło we wtorek po południu do 
przeszło 4-godzinneJ przerwy w 
ruchu tramwajowym. 4 sutobu- 
sy. które skierowała na ten od­
cinek dyrekcja WPK, tylko częś­
ciowo złagodziły trudności do 
których doszło z powodu uszko­
dzenia kabla.

• W Wałczu w województwie 
pilskim odniósł obrażenia pie­
szy, który został potrącony przez 
samochód, gdy wszedł nagle na 
jezdnię.

• W Dąbrówce w wojewódz­
twie leszczyńskim zapalił się sa­
mochód ciężarowy, należący do 
Kombinatu PGR. Straty szacuje 
się na około ISO 000 zł.

• W Kuklinowie w wojewódz­
twie leszczyńskim kierowca „Fia­
ta” 126p najechał na grupę osób, 
idących po lewej stronie drogi. 
T^wie osoby zostały przewiezione 
do szpitala. (b),

LIPIEC
1

Środa

Haliny 
Mariana

Słońce: 4.33—21.19

poznaW
POLSKI — g. 1» „Wiecsór Trzech 

Króli”.

f KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Gdy była 
tu Anastazja” (rum.), „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera” (amer.).

CZEMPIŃ: „Superpotwór” (ja­
poński).

GOSTYŃ: „Żandarm na emery 
turze” (fr.).

GRODZISK: „Urodziny młodego 
warszawiaka” (poi.).

JAROCIN: „Saturn 3” (ang.).
KALISZ Kosmos: „ lorączka” 

(poi ); Stylowe: „Wściekły” (poi 
ski), „Siedem nocy w Japoni’” 
(ang): Syrena: „Przybywa jeź­
dziec” (amer ). „Mandingo" (wi. 
amer ).

KĘPNO: „Gra ciałem” (czecb.)
KŁOI AWA: „Mistrz kierownic 

ucieka” (amer.).

KONIN Górnik: „Policja dzię­
kuje” (wł.), „Szkarłatny pirat" 
(amer.).

KOŚCIAN: „Bobby Deerfield” 
(amer.).

KOŹMIN: „Gepard'’ (radź.).
KROTOSZYN: „Przygody Aliba 

hy i czterdziestu rozbójników” 
(radź.), ,,Hair” (amer.)

LESZNO: „Zdarzyło się nocą” 
(radź.), „Tak szalona, że może za 
bić” (fr.).

MIKSTAT: „P. S.” (NRD).
NOWY TOMYŚL: „Gangsterzy 

szos” (kanad.), „Przygody barona 
Muenchhausena” (fr.).

OBORNIKI: „Akwanaucl” (ra­
dziecki).

OBRZYCKO: „Niespodziewana 
kariera” (bulg.).

OPATÓWEK: „Zasady domina” 
(amer.)

OSTRZESZÓW: „Szczęki 2” (a- 
merykański).

PIŁA Sokół: „Trzy dni Kondo­
ra” (wł.-amer.).

PLESZEW: „Porwać cesarza" 
(węg.)

PNIEWY: „Zemsta różowo) pan­
tery” (ang ).

RYCHTAL: „Joseph Andrews" 
(ang.).

SłUPCA: „Bobby Deerfield” 
lamer.).

SZAMOTUŁY: „Ehirah, potwór 
i gjęŁin” (jap.), „O jeden most 
za tri ko” (ang.).

•iZZAW: „Polecieć w Kosmos" 
(■':*•.), „Konwój” (amer.)

ŚREM Słonko: „Piraci XX wie­
ku” (radź.).

TUREK: „Bez skrupułów" (fr).
WAŁCZ Tęcza: „Saturn 1” 

(ang.); WOK: „Prywatne piekło" 
(amer).

WIERUSZÓW: „OJeiec Święty 
Jan Paweł II w Polsce” (pot).

WRONKI: „Gangsterzy szos” 
(kanad.).

WRZEŚNIA: „Coma” (amer.), 
„Pan Tau w obłokach” (czech.).

WSCHOWA; „Sprawy osobiste” 
(jug.)

ZŁOTÓW: „Polonia Restituta" 
(poi.), „Przygody Calłneczki” 
(Jap).

| RADIO j|

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 
9 Lato z Radiem; 11.05 Lato z 
Radiem; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Laureaci XV Festi­
walu Kapel — Kazimierz 81; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.05 Studio 
„Gama”; 15.05 Popołudnie, dziew­
cząt 1 chłopców; 15.35 Kącik Me 
lomana -r- Cezar Franek — poe­
mat symf. „Psyche”; 18 Muzy­
ka i aktualności; 18.30 Z polskiej 
muzyki rockowej; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier; 
17.30 1 18.25 Inf. dla kierowców; 
19.25 Kiermasz polskiej piosen­

ki; 19.40 Magazyn międzynarodo­
wy „Punkt widzenia”; 20.05 Re­
fleksje; 20.18 Koncert życzeń; 
20.48 Wirtuozi różnych Instrumen 
tów; 21.20 Chopin w Interpreta­
cji planistów japońskich; 22.23 
Wielka Ork. Symf. PR i TV dla 
słuchaczy w kraju 1 M granicą; 
23.36 Aud. public.

Wiadomości: 0.01, 1, 3, 3, 5, 9, 
10, 11, 13.06, 14, 16, 17, 18, 19 , 20, 
31, 22, 38.

PROGRAM III: 8.05 Melodia 
przypomni cl film: „Kobieta 1 
mężczyzna"; 9.30 Prosto z kraju; 
8.45 Mlkrorecital Jlri Korna; 9 
„Sztukmistrz z Lublina” — ode. 
pow.; 9.10 Mała poranna muzy 
ka; 9.25 Wakacje z przebojem; 
10.35 Wakacje z przebojem; 11 
Aud. społeczna pi. „Czy odpowie 
pan na to pytanie?”; 11.30 Wa­
kacje ze swingiem; 13.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Twierdza” — ode 
pow. Mesy Selimovica; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.05 Herbatka 
przy samowarze: 15.26 Rock z 

. Kanady; 18 „To był rok 1881" 
— cz. 2; 18.15 Muzykobranie; 16.40 
Rep. pt. „Silna waga pana bo­
ciana”; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Folk — muzyka włó­
częgów 1 poetów; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Muzyka na 
letnie popołudnie; 19 Pow. w wyd 
dźw.: „Srebrne orły”; 19.35 Ope 
ra J. Haydna: Wierność nagro­

dzona; 18.50 „Sztukmistrz z Lu­
blina” — ode. pow.; 22.08 Studio 
202 — wrocławski magazyn roz 
rywkowy; 21.00 Następca O.-man- 
dy’ego w Filadelfii — Rieeardo 
Muti; 22.08 Śpiewa Stevle Won 
der; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — aktualności; 23 Moja bo­
hema — poezja . Rimbaude; 23.05 
Między dniem a snem

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 32.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.50 Radioexpress i prze 
gląd prasy; 7 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry; 7.15 Aud. K kola­
no wskiego; 7.30 Stereo: Muzycz 
ne dzień dobry c.d.; 12.05 Czas
dobrych gospodarzy; 16 46 Aud. 
społeczna W. Goszczyńskiego; 
18.55 Komunikaty; 17 Rad;oex- 
press; 17.15 Stereo: Kolorowe 
pocztówki;' 17.40 „Za Odrą 1 Ny­
są" — magazyn spraw niemiec­
kich; 18 Stereo: Gra Poznańska 
Orkiestra Kameralna PR l TV.

PROGRAM I

9.00 — Kino Teleferll: „Dzieci 
spod 47a” - „Niezapłacony ra­

chunek” - ang. film fab.;
17.00 - Dziennik;
17.30 — „Bedutnl z doliny Rammu” 

— film dok. produkcji RFN;

18.15 - „Magazyn r oryzacyjny”;
18.35 _ Losowanie Małego Lotka 

'. Exoress Lolka;
18.50 — Dobranoc;
19 00 - ..Wyspy Hiszpanii” — film 

dokumentalny;
19.30 - Dziennik;
20.00 - „Karo! Marks” (2) — „La 

ta młodości" — film biogra­
ficzny produkcji ZSRR;

21.10 -/brogram publicystyczny;
21.55 — Festiwal moniuszkowski w 

Kudowie;
22.55 — Dziennik;
23.10 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM II

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 - KOSMOS w tym:
„Co dalej z zieloną rewolucją” — 
dyskusja o nowych odmianach 
zbóż i biologicznych rezerwach 

produkcji rolnej;
20.25 — „Metamorfozy” — film po 

pularnonaukowy;
20.40 — „Dlaczego trawa jest zie­

lona” — czyli tajemnice foto 
syntezy;

21.00 — „Słońce świeci w żywej 
komórce" — energetyczna 
teoria odżywiania;

21.30 - 24 godziny;
21.40 — „Eliksir życia” — zioło­

lecznictwo wczoraj, dziś, Ju­
tro;

22.20 — „Ten piękny świat” — 
film przyrodniczy.


